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0 « l o s z e R )a  (iow a ty ) przy, _na]e Administracja ,N »w*j Reform?" za opłatą od mier*?a 
wiersza milimetrowego za raz Mk 2 0'—. Za układ tabelaryczny, cyfrowy, stombinowany 
o 59 procent, dróżek — N eh .r;łirtiji Mk t 9 za miejsca wiersza. — N a o i s ia n e  po 
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.łiowoj Reformy* (projnekty, oyrkubitm.*, o>tóa&eai* 1 t. p.) przyjmuje się welie utujw
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Po stuiedmiodniowej przymusowej przer­
wie wnucarjąc na nasz pnljikyslyczm po,sLe- 
riuiriiek, jnusiiimy najpierw razom z czytelnikami 
naiszyml rozejrzeć się w' splocie faktów i w y­
padków, które lobfiicie wypełniły czas naszego 
mOczenńii.

KaanpaiLja w yborcza , n k tó re j w slępu  zasko 
c z j 'ł  prasę krakcv,rsk ;i s tra jk  drukarski, nie 
spełniła. puMaidanyich w n iej nadziei. Już tok 
walk i w yborcze j dow odzi!, że proces uldadania 
t lę  now ych  s ił społecznych  jeszcze iSe zakoń- 
czoiny, że  towarzynsząc.© takiemai procetitjwi z ja ­
w isko  polfcuryzalc-Bgt. j. dążenia cząstek  ku b ie­
gunom , trw a  dalej. M oże na,wet p rzy  ostatnich 
w yborach  "wzmogło się jeszcze. ł

W ybory też przyniosły plon tylko stwm- 
Dkbtwom .Mafstowym i atanouyin, opierająój m 
gr o je programy .na obronie intertjjów pos/ązo- 
gólnycli łdais ludowych, tudzież skrajiiiej, keal; 
cyjn-ej praiwlcy, która pod prz-etwicfdnfjcit.wó.ą 
występującej pod róznemi postaiciami naiodę/- 
wej demokracji, 'eksploatowała z wielka e.mr 
gją zarówno eiinoląjalną silę haseł nacidnali- 
styczng cli, jalk stanowisko religji i k-.Moioł 
w najsze^zych wpssbwiaich społacznycij 
diowszystlc-om zaś ciągnęła polityczną f 
ze stanowiska' cpc-zycyjncgo w stmsurJi; 
sudsk iegp, jako- naiozełnika państwi 
Ogromna też część e-nergji poJiryf 
zywanej w  masaich przez ich ni. 
z istniejących stosunków gospo-^

3 ^P.,1 /.o.-, i.a-, \ .ż if r.i ic j 
eona-f.rzez koła. m łyn ów  rcakcy^iio-klsir-.. ka ł.10 • 
n acjm.a listyicznyc h.

S tronn ictw a uniairko.wanc. czy li t. z * ’. »pen- 
Liowe-ą pon ios ły  n,iK?byiwaly pc,gTO,m # By? oa 
rezultatem  zarów no ich w łasnych biretów, s ła ­
bości i a iedojrza łośc* organ izacy jno j jaik bra­
ku wyrobienia- po lityczn ego  szai‘okieh l^as spo­
łecznych , k tó ra  lnie zd ą ży ły  jeszcz,; Wmiośfc 
bję na te p oz iom y politwiczneg;o pojm owania, 
na k tórych  z kointó-oznioścl le żeć  muszą w sze l­
k ie  konstrukcjo, w yrów n aw czo  i konęBoraiett- 
w e. tak  clia-raktelryistyczne dłaj stromriotw cen- 
trowy 2I1. ,

W  tom  ąjtywfitsku powszechnej nola.ryrzacji 
b ie p jizostały obo ję łn em i tak że  i t. zw. -m n iej­
szości narodowei«. Poszed łszy  drogą wzajem nej 
ku rani Dc-Jfij k tó rą  Jim p rym ityw ny ' Tnblchjnwć- 
lizni nacjona listycznych  tw órców  ordynacji 
w yborczej pop i ostu w sk a za ł, '  mniej-łzojłci na- 
roidow© w nło-k arispólny poJąeaołtó, zdoby ły  
i.ię ee j m andatów ,-n iż same o tern n-aiwr.ły. ■—  
U kra iń cy *  CaiLiieji Wsicliodniicj rrr^h: „owali 
w  pew nej m ieliło  m etodę ł>ojkO!tu w yborczego , 
u lega jąc rozkazom  sweg-o einłsp-abyjnągo l;ie- 
rów nk łtw a  po liłyczn eg ’0 . ( łd j  by: nie ta! ok o ­
liczność, b lok  m niejszości narodowych 
w yszed ł z -wyborów jeszcze o jak iV 20 
m andatów  is.ilnie.jszy.

Tego rodzaju wynik wyborów okazał się te% 
odrazu fatalnym dla państwa. Prawica, jak­
kolwiek skupiła ma smycii listach najwięikszo 
stosunkowo m-ssy wyborców i zdob:’ła 190 
blisko mandatów, znatózła pię jednak w poło­
żeniu niezmiernie frudnem. Okazała się zai sła­
bą do objociai 1-zadów, za silna jako opozycja. 
Bezwzględność jej taktyki wyborczej, azczo- 
gólni-ej wydatnie stosów una metnidn os/cz-erstw 
i oczerniania wszystkirh .inaczej myślącycłi, 
utnudniła jej m wysokim .■stopniu wc-jieile. w ja 
kikolwiiick kompromis' z innenii stwrnn-lc-twaroi, 
bez którego, mimo swrego zwycięstwa, większo­
ści utwmzyóńri© była w  staniu. Al© jeżeli ura­
zy wzajemnie z iczaeów walki wyborczej mPgą 
po jakimś icz-aisie pójść w zapomnienie >i utracić 
«wą sdę rozdzielającą, to zachc-wianą zostanie 
takasanur eilla w innych, znacznie donioślej­
szych reflacjach.

Prawica związała1 sobie rec© i wyrzekła się 
swiobody działania raą rzecz ztórakuistwa, wiei- 
ki-ej bnrżuaizji i znacznej części zdenefiwowancj 
i zniać-ierpliwionej inteligencji, obiecując każ­
dej z tych grup różne miłe un rzeczy. AYięc zifl- 
nuiaiistwu udaitomnicnie refmnp agisw uej, 
wielkiej burżuazjt eałkoswitą swobodę w eksplo­
atowaniu istniejących i wytworzyć -się jrózczo 
mog-ącyieh koniunktur. Inteligencji poprawę, 
"bytu przez pawiek-szenie pensyjM przez pudnie- 
pierm siły kupna, tych marek. tv letóryc-h pensje 
będą wypłacane. Wszystkie te zobowiązania, 
jakkolwiek w  istocii© swojej najzupełniej nie- 
s-eałasj ograniczyły do tego stopnia swobodo 
auchów prawicy, znrrrszoncj do sxukaair.> sieju- 
iszników, że ni? może się ona, zwrócić w. żadną 
■stronę, aby nie ujrzeć się zinr&zoaią da 
ustępstw, zagrażających jej nieoblkzałimmi 
.wskutkach w-ewnetrznemł przesileniami i stra­
tami.

Z natury rzeczy nąłłab* ejszyni wydawał 
się Łompiomis migdzy plawiicą a stronnictwem

uO' tło

gon. S ikorsk iego  .danowiska. W  efron-wrboii
nictw-i© YYitoea w a ży ły  się szale. Rów nocześn ie 
jednak z żadnej strony S ijm u  n ie  podejm ow a­
no prób zorgan izow an ia  jak ie jś  w iększości 
i cpaucioi ną_mctj iinnęgo rządu.

W  tych  wniirunkaeh stanął gen. S 'korsk i 13 
b. m. przed  Sejm em , w  obszernej m ow ie  przed­
staw ia jąc nru sw ój program  dalszego rządze­
nia. Dywkiw ją nad tmn c pio.se lo-zjjoczął są»ca- 
lcer bloku praiwireowogo dr G ląbiński sdinym 
atakiem  nai rząd i  zapotw i-edzłą ostrej opozycji. 
A le  mim© energicznego'rókom panjanierJtw  ze 
strony pr- i.ay t iawi;icowe; jedynonu towarzy'-

n ictw  poza  b lok iem  p raw icow ym  sto jący  cii, 
glo-senyałi z nim razem  p rzec iw  wotum ufności 
dla S ikorsk iego. Ostateczni© w  głosowainilu in d  
rezolucją , w rapow ia-k jąca wotum dla: gen. Si­
korsk iego  i jo g o  i-ządu, 21 7 g łosów  padło za 
rezolucią  i  150 przeciw . J e że li się uw zględn i 
g h » y  *^yj9fc© polskie, to Sikorski' o trzym a ł 1 70 
tych  g ło sów  przeciw7 139 g łosów  op izy-cji pra- 
wicc^frej.

Pon iew aż pclożen i^  państwa jest bardzo 
truclii'0. Sejm  z-aś w iększości trw ałe j wy 1 m ić 
n ie niioże, p rzeto  m ożna przypuścić, że rząd  gen. 
SJirorsktógo utrzym a się przez czas ałuższy.

wreiPich ch łopów  W i osa. W  tym  toż kierunku 
poszły  o d ra z i an-ergiczne za luegi ipraiuicy, na­
tra fia jąc na spiicezące im ocho-tnie z  pcinową 
różna e lem en ty  z e  stiięrnrfętwai Witoso-wego-. 
A le  m im o tego  w yraźciego w za jem nego  c ią że ­
nia,, sojusz iwo doszedł do skutku. Dzisiaj zaś 
je s t ło d  n iego  dtelej,- niż by ł bezpośredn io po 
wyborach. I  d zia ła  tu n iety lko  wspom nienie, 
że p i-zyw ódcy endacjl js&żcze niedhiwno ty tu ło ­
w ali parlję  W itosa , jalco »p a rtję  kon iok radów «. 
lecz  także, 1 to przedewszystkiem ', g łęboka  ro z­
bieżność zjabo-wiązań. zaciągn iętych  przez ab 
ńążaj.aicych każdą z tyc-h grup  w  stosuńku do 

,gj m asy w yborcze j. P raw ica zapisała swą du­
sze zicuniiaństwu, że  -niej da mu żadnej k rzyw d y  
l-zoczyw istej, c zy  chociażby ty lk o  urojonej, 
zrobić. W itos  zaś, jakko lw itłc  7, pew nością  ostai- 
tftae latial pir/epałniły g o  scep tycyzm em  wiobae 
g łów nych  liatsel ch łopskiej' p o lityk i stanow-ej, 
k ie m ożo jiednak, b.«a najyyięk-zeg-o d la  sw ej 
pa-rtji[ niebozpietczeiistwa, w yrzec  się populcstu 
tak iego  hasła, j,aik reforma.'-agrarna. Zb7.1t do­
brze bow iem  j f e b  w  tym  w zg lęd z ie  p ilnow any 
przez Thiuguttai i  je g o  partję  śródnich i  m ałych 
ch łopów  ..

Jest beż poiwazelrlinio znanym, uznanym  i do 
znudzenia bezskuteczn ie pow tarzanym  pew n i­
kiem , ż© bez stiwo-rzenia Cidpo,wiednuv-gpi s y s te ­
mu podatkow ego , państwo popadn ie w  ruinę 
na jp ierw  finaini-ową, a  patem  polityczna. Na 
konieczność pifeuecnia ogrom nych podatków  g o ­
dzą się wszyscy. I  aż do te g o  punktu znanej 
piosenki, chór brzmi m ocno i harmonijnie. —  
Dyasonansei i kaki.f-o.njs, rodziora jące uszy, za- 
.•zTTioia o n 4?b|t iyk., z , ro 'kack .

k tórych  je s t mciwa o  tem , k to  niiiafrrow4oife 
i d© ma p łacić i  będzie płacił.

Chłopi s to ją  ja k  mur na  stanowisku progres ji 
D yssonanse i kakofonije, rozdziera jące uszy, za- 
p o lega  na tam, że  podatek  płaeą w szjtscy inni 
■tylko o ®e m-ożiności ja k  najm niej chfopi... Za­
stosowanie tak  pojm ow anej zasady progresji 
w  podatku g i nutowym  dałoby w  reaultacio 
uwolmiełnile od i»d a tk ów - ogrom nej m asy ch łop­
sk ie j ai —  •wywlaiszc/zenie ziem ian. W  ja k i spo­
sób m ogą  tcldly porożu mleć sio ze. sobą W i ,o- 
s©w'cy i endeicy, k ió rz y  -obiecali zielraian-otra, że 
om w ło s  z gdew y « f e  spadnie i m arka jedna  
zby faczn ie  z k ieszen i ni© uciloknie i k tó rz y  tę  
ob ietn icę przyiniileic-zotoiwali zabraniem  na  sw o je  
fundusze w ytio rcze  bardzo znacznc-j części teg*o 
podatku po litycznego , k tó rym  się ziem ianie 
ob łoży li!

W  tych  trudnych dla siebie warunkach, pra­
wica. ueiokła isfe do m etody  stosowania* te rom  
moralntegO', m ającego na celu -wytworzieni© t a ­
k ie j a tm osf5iy #  w  społeczeństw ie, ab y  pod  je j 
w-plywle|m przjm ajm niej jedno polskiel strón- 
n ifńwo chłopskie ujrzał© -się zmuszonem do1 pod ­
dania- się piod kem endę praiw7icy.

Stosowani© te j m etody rozpoczęto  natych ­
m iast po  w yb o rze  ] inezyclenta republik i, k ied y  
na to  stanow isko, zaaniatst foihov.-auc.gfo przez 
pra-wicę lir. ZsUnio-jskicgo, w ybrano prof. N a ru ­
tow icza . .luż am&afłtrz po tym  w yborze , kon- 
•stytucyjnile n łicwątpiiwym  i bezspornie p raw o­
m ocnym , stała się rzecz w  społeczeństwach
0 miuunalniąj' chociażby ku lturze po jęć  praw ­
nych, niletmożliwa do pom yślen ia. O m  prayiwód- 
cy  prawiic.y ©głosili! nratnkfest, w  k-tórym ośw iad­
czy li, że nie uznają w yboru  Narutowicza.; p o ­
n iew aż w  skład: w iększości, k tóraógo  wylirała-.

1 w chodził; posłow ie i  sonatoro,wie żydow scy
1 wogćłe. n iepolscy. Jest charakleriislty.czncm 
dla stanu urny łó w  w iększej części in-teligcrecjl 
i w-ągółe ldais pcisiadającyich, szczegó ln ie j 
w  K ró les tw ie  i  Poznańsk.ic-m, że  hasło tak  n ie­
dorzeczne z punktu w idzen ia prawa,, a tak po- 
twoirne z punktu w idzen ia  ele,menta.nieg'o in te­
resu państwa, iw którera 30 prcc-unt stanow ią 
Yidaśnte obce narodowści. m im o to  p rzy ję te  zo- 
siało: w, lo t  i uzinana za. k ierow n icze.

N ad esz ły  straszne: dni w rzen ia nńcjonali-
iiy czn ego i, aiwantur i- przelew u  k rw i w  W arsza ­
w ie podczas zaprzysiężenia! NaróitowScz#, w  k il­
ka  dni potem  sam cn  padl z ręk i sk rytobó jcy . 
Teraz- dop iero  sami tw ó rc y  i s ze i^ -e ie le  tego  
alnarehtozniegoi ferm entu spostrzegli! się. że; za ­
szli zbyt daiłekń, tanbairdziej, ^ p K w ts iw ą ' mas 
iudo-wycli, sziczogóluiiej robotniczych', n ie  p ozo ­
staw ia ła  żadnytcli w ątp liw ośc i co: dó- tego , 
g d z ie  one sto ją . T o  też jak k o lw iek  p rzy  pono­
w nym  w yborze  prez-ydenta R zp te j wybrała, ta- 
sańia Avlęk.szość W ojis iec liow sk iego, a .nie kan- 
dydaitai p raw icy , narodow a-dcm okracja  ośw iad­
czy ła  tym  rarzem, ż e  akcep tu ję  w y b ó r  i jest 
z n iego 1 zaialow7ołoińii..',

W  Jdłka godzin  po zamachu rządy ob ją ł g e ­
nerał S ikorski. Dzięki, energ-jł, którą: natych­
m iast rozw iną ł, nastąpiło lye-hło pewna uspo­
ko jen ia  umysłów/. P rze z  k^w ien  czas kw estia  
Jł izBaojga pozostania gen . S ikorsk iego  u steru 
stała otw orem . B lok  prawdeowy nńe p ozosta ­
w ia ł żadnych  w ą tp liw ośc i co  do te g o  w ro g ie g o

szami, iakich b lok  prawićoiwy znalazł na- swo- pon iew aż op ozycy jn a  p raw ica  .ni© ma obecn ie 
joi d rodze op o zycy jn e j, okaza li się ty lko ., sjo- warunków  utw orzen ia  p rzec iw  niemu wliiększo- 
niśc-i! Oni to  boiwi-em z pot ród w szystk ich  stron- ści.

112 swa
a pin

mmm mm 
orshieso^ 9

Na w fo rk ow em  posiodz- nia Sojmsi pon ioeła ! cic jrst poacweclma zgoda. (Poseł K iern ft: aby nic 
prairńca- uardzo dotkliwa kjftdkę. Pamirno kam- nic » b ić ) .  l a  refom ia w tej postaci, w jakiej ją 
rany jaką narodowa dermkra-cja przeciw prez.jr.am y obecnie,-byia przeszkodą <’ la rozdzs-lu zi«- 
c iiW k tó rm i prowadziła j( zcze pued jego „ca -im i pomi-dzy lud i stworzenia silnego stanu wło- 

id ia uchwaliła bardzo znaczną większo- ścam kiego. Musi być pewne minimum zien.i, prze
znaczone na potrzeby rolne. Co do togo minimum, 
m-żna się porozumieć planowo i celowo; nie mam 
nic przeciwko temu, aby na kresa-ch zniknęLi ob­
szarnicy i aby ziemie to były zajęte przez walecz- 

h eldofuw polskieh. (Brawa). Nie ze szkodą

poro , . _
ścią gtósów „przyjęcie do wiadomości oświad­
czenia prezesa Rady m am trów1".

Przebieg tego posiedzenia był następujący;
Na wstępie poseł Gdy-k wniósł popraw ki do usta sftra 

wy zmienipjąccj ustawę z Jn. 4 kw-iot-nia 1922 r. ,nyc 
o obowiązku zarządów gmin miękkich dostarcza- jednak ludności niskiej. 
uia pcmierzczeń, polegające na ułatwieniach dla
posłów i senatorów w  otrzymywaniu Lokali- Usta" 
\\q oraz poprawki przyjęto w trzodom ozytasi u. 
Następnie przystąpiono do dalszej clysl-amjl nad 
(spi.se r-ządowem.

O ŚW IAD CZENIE  ZJEDNOCZENIA 
N iEM IECKEGO.

Poseł Spickermanu (rdepiisc) złożył oświadcze­
nie w imieniu Zjednoczenia n!.enjśee’ -<ego. ótwier-

/; iNiemcaun n;e pragniemy wojny, chmur.y sto­
sunków j ik najpoprawniejszypeh, k i t  tą nas z 
Nifm csiui siląc zw.-iązki gospodarcze, któro z  cza­
sem doprowadzą do stosunków dobrych. W  cią­
gu 4-cli lat niepcdlegiości naszej Niemcy uczyni­
ły Jednak wszysiko, aby nas gospodarczo zabić. 
Ol cenie roizcicwa-m- są ntónokojącc w tóJofcś '-!, że 
bolszewicy są na granicy naszej, żc nasze iw .jsla 
l-.in ;,' tcwane są na granicy iit-iw.skiię a nawet 
w czaćR mojego pobytu w Paryżu pioiiin, żc jda-

Jziwszy, że Polsku w więk-aym stopniu, mż inne c'1(j wicBcn a^cję zagarnięcia Śląska. Dopóki
faiif-twa, pmrzoluijc ha sta lowfekatrj kierowni-- rj.pc] [-'endecki kędzii

przeeiwrko wyrażeniu prezesa Rady ministrów, ze 
Polska jest państwem narorjowem. Onionv;a rztko- 
iiie oraiiiiczenia pra-w mniejszości tyiko 00 do za- 
r.iiou-ainia odrębności językowych i religijnych. —» 
Wreszcie c-dpiera zarzut nielojalności i końazy > 
świadczeniem, że mniąjstośrru iniaroJowie polskie 
w Niemczech, -a -wen%?ćKie w f ’olsce powlinny stać 
sio najlepszą gwaiancą /‘ -liżenm obu tych państw 

do siebie

O ŚW IADCZENIE  CH. J. N.

Poseł K o itan ly  lruzcka na nieufność, podejrzli- 
v\ ość i niesumienność w Polsce. Interesy państwo­
we podporządkowuje się partyjnym, a przw.iwni- 
kć w poiityctnycli uważa się ẑ a osobistych w-ro- 
Suw. Zdajo siq icdinfbk ni6\vi nwwca- —  ż.g śvv̂ ; 
ta jutrzenka lepszej pizysz.ćości. Zarów no bowi 
poseł Tkugut w umiarkowanych wywodach w zy­
wał do zgody, oświaticzsjąc gotowość wzięcia od­
powiedzialności za rządy, jak i p. W itos szczerze 
zapraszał do ro/.mów na temat programu państwo 
w ego. Poseł W itos wic, że treścią polityk i jest- 
kompromis. Mówca w ierzy, że stronnictwa dobrej 
woli do tego kompromisu dojdą. Wszystkie i luby 
uważają rząd p. Sikorskiego za tymczasowy. Je­
dynym wyjątkiem  zdają się jast s.am p. prezes Pm- 

H y  miinisti o w Tłi-'»rj traktuje swój rząd, jako stały, 
jako jow o ian y  do m prawy Rzeczypospolitej. Sani 
p. prezes Rady ministrów czyni wrażenie bardzo 

■sympatyczne swoją szczercścią, otwartością i żoł­
nierską brawurą, kia się wrażenie, że jest człow ie­
kiem dobrej woli, oddanym służbie ojczyzny. —  

.Wracam z Paryża, gdzie stwierdziłam, że dzisiej- 
Iszy prezes R a ly  ministirów pozostawił tam bardzo 
dodatnie wspomnienia To też. gdybyśmy mieli 
pewność, ż '.■ g.-.binc.t p. Sikorskiego pijicl-ui zarbunc 
naprawy łizcczypospoiitoj, kluby wypowiedziałyby 
się za nim. Niestety nie mamy wiary we współ­
pracowników p. prezesa. Zgodzimy jię na w-rsle 
rzeczy. ] rzez p. prezesa poruszonych co do adrni- 
rńsViaćj5 samorządu, ciężarów, obowiązków i t d. 
Mówca zwraca uwagę, że unadek urządzeń korau- 
ualnycli jest wicllu Wckntek czego państwo peno- 
ai cltirzunie siraiy. Polska myśl państwowa ua 
i.rcsacli zbartkmt nvaia wskutc-k 
pclitycz: yoh.

Mówca nawołuje Polaków do połączenia się w 
imię wspólnych interesów w (ej ciężkiej c-ybiacji, 
w jakiej s:ę państwo obecnie znajduje. (Iluczue 
brawa na prawicy i centrum). Przechodząc do sy- 
t ia c ji finansowej państwa, mowrp stwierdza, .że 
jest mm wprost rozpaczliwa. Jeżeli nie zdobędzie­
my się na energiczne zarządzenia, czeka nas ka­
tastrofa, jakiej nie widzieliśmy dcty-hczas. Nie 
wiraży w żadne uzdrowienie waluty. (W rzawa, 
różni; okrzyki). Chodzi o ustalenie pieniądza. Jest 

pierwtzem zadaniem rządu, k tóry nie da się 
rozwiązać bez równowagi w budżecie która znów 
z koici wyma.gji. puważnej pożyczki zagranicznej. 
Klub mój oświadcza, że wolnie płacenia przez kraj 
najstraszniejszego .podatku w postaci drożyzny i 
uiraty oszczędności gotów jest do poniesienia 
jak największych ofiar. Pod tyra względem znaj­
dzie' rię w nas dobra wola. (Glos: to jest weksel 
bez j.odpisu).

Jeżeli idzie o reformę rolną mówił poseł K o r­
fanty — która nam wszystkim leży r,a sercu

rizie uprawiał taką politykę, do
( zych osobistości silnych, m c  w ca mniema, że taką póty nie może być mowy o poprawnych stosim- 
v Jaśnie osobistością okaże ą p. prezes Rady mi- fcuch.
nirtrów, k tó ry  jest nowym t. peni męża stanu, mają itra-niriując swoje wywody. Tn."j-yci ośwrałc/.ąj. 
ćego wiarę w ęiebie i moc ,.0 siietnk.-na ptanawtw-jf-urtja&Mt Diini&‘ iow  jest człowiekiem nie/niicrnio 
tiych mu zadań. —  Następnie występuje mówca mi .‘nyranym, widzimy w nia. w rolką dozę m di

patrji 1 \ czncj, jak lwjkffi.-jfftj cucei • zaniiary, ale 
(lit irożem y przyjąć odpcwiedzmla :ś;i za jego 
rząd

O ŚW IADCZENIE  KLG BU  B IAŁORUSKIEGO.

Nartępnie raftrszaiok zau iniunikoaal żo wły- 
nąl wniosek o przyjęcie do wiadomości przez Sejm 
oświadczenia p. prezesa Rady ministrów, poezran 
zarządził pedgodzinną przerwę.

Ei. przerwie poseł Taraszkiewicz (klub białoru­
ski; na- wstępie oświadcza, żo ilość postów biało­
ruskich jest dostateczną,"aby dać świadectw o, że 
naród białoruski żyje i dowodzi, że j i  it to naród 
stuiy. o w ic lk iij ku ltwze i tradycjach paiistwo- 
wych W  ciągu swojego przemówienia mówca c.zy- 
i szereg ostrych zarzutów, dotyczących stosun­

ków pok-kc-białoriif-kicii. Li owe a zgła*za następu­
jąco postulaty: Stojąc na gruncie autcuomj. ze
Sejmem krajowym w Wilnie, do czasu wprowa­
dzenia statutu auionomiozneo żądamy7; 1) jipAyeh- 
n.iastowego zaprzestania sztucznej kolonizacji i 
zlikwidowania osadnictwa wojskowego; 2) przeję­
cia wazystkich lasów na rzecz państwa i wydania 
niezwłocznie odpowiedniej ustńwy, normującej w y 
rąb lasów w  celu zabrzpieczeina kraju od zni­
szczenia-, 3) wprowadzenie w życie reformy rolnej, 
zabezpieczającej przódewszystldem interesy miej­
scowej luuności malorcin-j i tez.rolnej przez u- 
3z>lcnio jej ziemi bez wykupu; 4) zwrotu repa- 
Irjanloin ziemi, skonfiskowanej przez państwo; 
5) odbudowy zniszczonych przc-z wojnę w ci 1 m ia­
steczek, tu izież pomocy repatrja.r.-toin, po ktiesic 
nie kultury rolnej i przernj 1 >wcj w 1 ia;aju przez 
założenie szkol agronomicznych, teckmcznych 
rzranięśink-zych: 7) narychmia-stowe wydanie usta 
w y  zabezpieczającej ludności bbłoruski-ej auto­
nomię kuituraluo-oświatową; 3) dopuszczanie ję ­
zyka białoruskiego dc 'samorządu w  administracji 
i sądownictwie; 9) niewtiącanie się w ładz adnini- 
siraejjnych do ż jo ia  r l ig ija e g o ; 10) adrninistra- 
eji z dcm eiitów rniejscr-wycli; l i )  wproyodzonic
dcmokizitycznego samorządu; 12) sądów przysię­
gły tli i wybieralności sędziów pokoju; lo )  teryto- 
rjalny-.h organizacy] wojska. 'Wobec rządu p. Si- 
kc-r-jkiego —  wywi-cizil mowcu —  mamy różne za- 
stn.Ożenn i niepewności. Zachowujemy się wzglę 
dcm lńego z pewr.ą rezerwą, bo nie chcemy wy 
w eływać nowych kryzysów i zamieszek.

O ŚW IAD CZEN IE  N. P. R.

. Po-- 1 WachowiuK oświadcza, żc stromni-ctw o je­
go całkowicie aprobuje stanowisko prezydenta 
ministrów względem mrdejszości narouowych. 7 1-
pcw iidziane zmiany w stosunkach wewnętrznych 
również wita z zadowoleniem.

Co do podatków państwowych, to nioweą stwior 
aza, żc są cne w P  jhcc bez porównania niższe, ani­
żeli v  inr.ych państwach. N ie trzeba szczędzić ni 
kege przy pociąganiu do podatków, zwłaszcza 
obywaublw ja ziemskiego.

Prezes rninistnuY mężnie postawił w swojem ex- 
pose sprawę robotniczą i za to jesteśmy mu wdzię 
czni. Mow-ca włzywu rząd do opieki nad emigran 
tami i robotnikami we Francji. Odnośną ustawę- 
potrzeba zmienić.

Cc do reformy rolnej, to ustawa nie jest dobra, 
Powinno f ię  ją  związać z odpowiednią pomocą

cznjmh, to mówca urolewa nad wciąganiem inlo- 
ckieży imeląs-entnci i kleni przez prawicę. Akcja 
prasy —  będę mówił o prasie poznańskiej, bu 
znam ja najlepiej —  nacechowana jest niesiyena- 
nic gwaitowr.emi napaściami na rząd polski i wy- 
bram ce p iizydom a. Nie żądamy wielkich ogra 
ntózeń dla p>ras\, jednakże to, ozc-gośmy byli 
świ .dkumi ze strony p a g y  pra\. i-oowej, ni-e jert w 
każdym razie krytyką dozwoloną.

Rząd tjikoTokicgo n‘n jest. naszym i kiedy kon­
tur rząuu j-arla-menitairnego się zarysuje wyraźnie, 
będzie trzeba go zastąpić. Jednak nie odmawiamy 
teraz poparcia temu rządowi. Klub nesz przejmu­
je do wia.iomosci ośw,uleżenie prezydenta mini- 
siróu .'ikmyldogo i dalsze swoje stanowisk > uzaliw 
żnia od w\ konania jego obietnic.

M OW A PO R LÓ W 'U K R A IŃ SK IC H .

Poseł ks. LH-.ow oświadcza. ż a premier w  swojem 
ńaprse nazywa ludność zcniiosz-kujacą ziemie 
Pokucia, Podola i Grodów Czerwieńskich, 'isro- 
dtn. malorastim, czy ruskim. Naród nasz jest, 
Ti.irotlom ukraińskim. PhTWSzy raz stają nup.rc- 
z-cntanci narodu ukraińskiego w  Sejmie. N ieła lw fm  
to lwrlo wobec icroru smipki politycznej emigran­
tów z zagranicy. Narażaliśmy nasze życie i nocnie, 
Byciem przypłacili ludzie tę ideę. Gzc-ść ich pa­
mięci (W szyscy posłowie wstają). Są to Svdet 
i werdoliiib, JYasyl fkłti-lak, Pachtóuk Ju-ryj, Te- 
chajczuk i Lamowy W  okręgu stryjskim były dwie 
cfiary. w ok.ęgu zaleszczyoldm jedna i w idu ftto.- 
nycii. Ludzie ci krwią niejako swą położyli kaiuicu 
węgielny pod rozw-ój historyczny i  ustosunkowa-- 
r.ic się narodu ukraińskiego do Polski. Losy na­
rodu. ukraińskiego są pa.nne-m tragicznych zmagań 
f-ię z przeraoenerni wrogami. Mim > tej maiii-yrolo- 
gji duch narodu n:e upadł i upomina się u tuk, re­
prezentantów, mających możność przemawiania z 
Tej tryiur.y. byśmy oświadczyli, Iż, będąc zmu­
szeni wybierać między Rosta a Polską, zmuszeni 
jesteśmy i w o lim y  wybierać Polskę (Huczne okla- 
gjki w  -całej Izbic), gdyż i-ako demokratyc-zna i 
ki nstytucyjna republika clajo nam rękojmię swo­
bodnego rozwoju np.rodowego. Nasz naród wysiał 
nas z ręką wyciągniętą w  jego imr-niu do zgody, 
(uklańu) i n,am nadzieję, że ręki tej nie odrzucicie. 
W  tej myśli stawiamy bądź co bądź dość obfite 
postulaty.

M on ,a  Wylicza 26 postulatów, 1  których naj- 
n’ażni< jsze sa. Równouprawnienie nauczj-cioii i 
urzęiinikow iia.rod^wości uki").ii’nk;(-i i jwwiócenie 
ich do streu rodzinnych, o ile aosl-ałi pizeuiasicru 
•do f.»rcA?incyj zachodnich, państwa, założenie 
ukraińskiego uniwerrytelu we Lwrawie, ’ ak rów­
ni ż szkół przemysłowych niższych i rntó.icizych, 

oraz szkół średnich, wstrzymanie kolonizacji we 
w-: chodnich województwach, odbudowa zniszczo­
nych osad, porno© dla ukraińskich irnstytucjj 
wsj ćhizieiczYch, równioupraawucnie języka ukr.u 
iłskicigo, rot-uty rfgula-a}7jue.

Zerwanie się narodu ukraińskiego do walki by- 
C7Yiicrri piękna ni. locz nie reanrym. Dz'ś zJaje- 

my s<ibic jasno sprow-ę, że jedynem wyjściem jest 
oparcie się o Polskę. Przez to będziemy mio^ŁL w-- 
tiwymuć ducha narodowego (huczne oklasiyi) i bę­
dziemy mogli, żyjąc jako dwa bratnie nar. ody, zjed-' 
m>czyi cały ukraiński.

Na dowód zawarcia dzisiejszej zgody między 
narodem polskim a ukraińskim oczekujemy anme-, 
tj: za polityczne przestępstwa, popełnione do 0 - 

twareia Scjinn, z w jją iiuem  notarycz-nyoh wypad- 
ców airrdu. Co do oxpose rządu, oświadcza klub 
nasz, iż mając na okn dobro slw c-go .narodu itóar 
ruego państwa, nie c-łice czynić rządowi żadnych 
tmdności,

Pos Podhorski/ oświadczył, że dążeniem ludno­
ści. którą reprezentuje, jest wskrzeszenie nieza­
leżnego państwa, ukraińskiego, licząc się jt dnak 

wspólczc.-inni stanem rz.eczy, godzi się na ko­
nieczność współpracy z narodem polskim pod.wa- 
lunłdeiLL—uazr.nowania prawa o stanowieniu o so-t 
lic . Mówca nie przyszedł n’kogo drażnić, ale! 
szczerze powiedzieć, co bob. Uskarża .się -na. ad-! 
mini-drację kraju i oświadcza: Jo-steśmy lojahii, 
ab pragniemy, ażeby i władze były względeni 
nas lojalne, bv źródłem prawa In ły  ustawy, a nio 
starostowie i  uTzędntóy. D ' tój uskarża 1 ię na 
jirzcśhuluw.tnia, wszczęte na Wołyniu, z powodu, 
że przy wybnnu li nic przeszedł t-am żadon P-aiuik 
/.ali się na polonizacjo ziem ukrajiiaWch, domaga 
-ic szkół ukraińskich, jeżyka ukraiiiskiego w  ad 
ministracjl, sądownictwie oraz uuiworsytotu u- 
ki lińskiego fołoę; gdzie?; w Chełmie. Wires-zeic 
żą.ia rewindykacji kościołów i klasztorć-w i wy- 
jn w iad i się za reformą rolną, ale przeciw osad­
nictwu wnpko.weniu. E!o rządu p. Sikckrskiogo od- 
m.sić się tędztorny z rezerwą, gdyż nie wiemy, w' 
jakiej mierze dotrzymane będą gwarancje kon­
stytucyjne.

Pcs. Okoń z zadów -jlniiem wita rząd p. Sikor­
ska go w midzieji, żo ukróci tyc-h, k io m  chcą 
zgubić kraj- Mam nadzieję, źe rząd ten będzie 
rządran silnej roki, złamie pask.arstwo, zaprowa­
dzi walutę zdroną i normalne stasunki w  kraju. 
'Wyrażam p. Izikorskic-mu nas7o zaufanie.

Pos. Pri!ucki oświadczył, źe od stosunnu pre­
miera 1 1 pi ruszonych spraw z.dc-żeć będzie stosu, 
nćk domo-kracji żydowskiej do niego.

Fos Łańcucki oświadcza, że poparcia nowemu 
rządowi udzielić nie może.

(W rzawa na Lw ach  ludowych), to na tym punk- finansową. Co dc stosunków wewcnętrzno-polity
-\jYv- -■■’ '*>

M O W A  ry »E Z . S IK O R S K IE G O .
Następni© zab ia ł g los .prez. S ikorski. G łów ne 

zw ro ty  je g o  m ow y o p iew a ły :
W in ę  11 jestem  k ró tk ie  ©św iadczenj© rc.prc- 

z>etatantolm stronn ictw a ludow ego , że nie rozw i- 
ja iąc  spraiwy reform y ro ’ nej wicale, jak  to za- 
znaczylc in  w  Jnojem za.sadniczem ju-zomówie- 
niu, n ie  m iałem  na m yśli bagatidizir-woaiia te j 
w ie lk ie j in ic ja ły  w y  poprzedniego. Sejmu, \zre- 
a lizo i. aaoj zreąztą doko ła  p rzez w szys tk ie  pra-
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yro państwa! Sąsiedni (CJósy: Tak jeafc, tak. jefit) 
a, tylko nie miałem czasu, afeby cały temat 
azczególoiwloi rczY/inąć. Obecnie mam zaszczyt 
Panom zakomunikować, iodpo .ńacłiająio na od­
nośne za^ytanku po. Thcmai i  Witosa^, że nie 

* kulej jak w e czwartek rada ministrów roz­
patrzy konkretny projekt nowelizacji istnieją­
cych ustaw w zakresie reformy rolnej, które nio 
zaduwolniły nikogo, a które pozostają w 
sprzeczność jak pod względem praktycznym 
są nu,wykonalne. A  dlajtcgo zrauceniie wszyst­
kich tych spraw jedynie' tylko na władze wy­
konawcze byłoby błędnem. F.ada nniuistrów, w 
łoniie- której doszło już dło uzgcułniena pomiędzy 
stawewisk/em paezasa głównego urzędu ziem- 
iSkiega a ministrem rolnictwa, będzie nmoiła za- 
eziczyt w najbliższych tygodniach po poulnem 
i prywatneiiu porozumieniu się najpierw z Pa,- 
nauii przedłożyć Wysokiej Izbie ostateczny 
konkretny w tej sprawie projekt, który rzecz 
popchnie na realne tory rozwoju.

Chcę tylko stwierdzić, że w zakresie odbu­
dowy dotychczasowy system zbainkrul ował tak, 
że potrzeba będzie znaleźć dla tej sprawy no­
w y  sposób rozwiązania! J że asygmowanie ma­
łych kredytów, które w .90 pnotc. są przejadane 
pizez m-zodiników, nio prowadzi zupełnie do 
celu. Nita będę występował z projektami1 nW- 
przygutowanemii i nie przemyśioniemi j  zrozu­
mieją. Painoiwilei i, że w czterech tygodniach 
czarni przewan-taściiowainia tego cafcgą zagadnie­
nia trudno było dokonać.

Nie będę mnożył i przeciągał dyskusji pod­
noszeniem cali go szeregu zasadniczych pytań 
wielkiej wagi czy to odnoszących się do Gór­
nego Śiąska, .czy to odnoszących się do takie­
go czy innego Stanowiska w olnego  miasta 
Gdańska. Chcę tylko zaznaiczyć, że czas naj- 
wyższv, aby w tycłi wielkJcb zagadnieniach 
skończyć z systemem odkładania zagadnień 
trudniejszych i nie nozwiązywania ich i niohyla- 
n'e sie przed od]; ovviedziałnoś dlą uciekania 
przed nią (Brawa). Tu mogę oświadczyć, że ten 
system przez rząd, który ja r prezentuję, stoso- 
wrany nie będzie. —,

Przejdę obeeme d)o sprawy mniejszości na­
rodowych- Zacznę od pana doktora. posła Tho- 
na, który z iście taimudyczna wprawą, posta­
w ił mi kilka etoktyloanyćh pytań. N ie jątrząc, 
atrri nic rozdrapując gojących silę być może ran, 
pozsyiolę stolik, zwrócić kilka uwag na temat 
piaw i przywilgów. Przedewszystkiem kto mi 
był suflerom? Suflerem były mi stosunki ob­
serwowane n<# froncie podczas wojny ukraiń­
sko-polskiej, a następnie podczas wojny bol- 
szewiejto-poiskiej, S-ufleTam było nu1 wówczas 
stwleidzenlei faktów, że przecież w  tej wojnie, 
kłody się rózgi ywalai przyszłość Polski, kw e-' 
stja bytu i nsiebytr Polslti, wówczas powstało 
hasłu bardzo oryginalne: hasło neutralności w 
slósunka *h> liego. co  się dzieje. Czyto nio 
przywilej r  ̂Zwy.de się mówi, ża obywatelom 
wolno stawiać pewne hasła, a. nawet eksporto- 
"Wiić v& naisda za; granicę. K to  rui był suflerom? 
jtW  zeszłym roku byłem za granicą jaka Polak 
i obywatel, chociaż jako mdlitórysta- tatra poje­
chałem Muszę stwierdzić, że w Polsce podnosi 
tlę z uporom pewsso pytania. których nie sta­
wia się z taką samą konsekwencją w innjch 
państwach demokratycznych na zachodzie, 
również demokratycznych jak nasza (Okrzyki: 
jakto? w Londynie żydów niema?). Panid Po­
śle! Czytałęm eirgany żydowskie, wyiohodząoe 
w Londynie z wiol kiom zaintelresoiwamism. Pan 
pos. Th on złożył deklarację lojalności stosun­
ku do państrwla. Jako szef rządu z najwyższą 
.radością deklarację tę przyjmuję do wiadomo­
ści, chciałbym stwierdzić tylko jedno, aby tej 
rzeczy już w  tym Sejmie nie trzeba było kie­
dykolwiek przypominać i ażeby nia powtórzyły 
sie te si emy, których świadkiem był Sejm usta­
wodawczy, s.Q#rry, dające wyraz takiemu czy 
innemu uczuciu, które nie zawsze stoją) w1 zgo­
dzie i nae zajwsze dadzą &ią (pogodzić z lojalnem 
stanowiskiem obywateli również, tresEiczącom 
się o wiał kość Rzeczypospolitej, jak każdy'im  
ny oływaiaei. Pc-wiadają mi1 Panowie, czy żą­
danie ochrony życia i wcjTjośei jest prawem, 
czy przywilejem? Powiadam Panom nai to. z 
.cala staidcrwlozością, że jest. to prawem Panów 
i  źle jest, joze® się tak nie dzieje w  Potłsco. —  
A le  przywilejem Panów jedt z każdej najdrob­
niejszej burdy robić pogromy żydo trafcie (W e­
sołość).

Panowie oburzają się o to. że. wwponiinłałom 
o prasie międzynarodowej. Chwała Bogu —  za- 
telm prawdopodobnie dotychczasowa metody, 
się nie powtórzą. Ato czyż Panowie nia pa-Tnię- 
tają togo Brandetal, który z taką staropolską 
gościnnością, był ipoldlajmow-alny w Polsce, a 
który później stał snę źródłem najcięższych in- 
synmcyj w Kopenhadze. Staropóhika gościn­
ność ma tę wdasność, ża nie obowiązuje. Ale 
sądzę, że to co widział Branućs w  Polsce, zo­
bowiązywało go dto pewnej powściągliwości. 
Czy pa.nowfe mi zaprzeczą, że. o ile chodzi o 
emigrację ze sfer panów do Ameryki, t'o nie 
stała się ona podstawą do szalonej wałki w . 
Stanach Zj. fdnoc.zonycli, prowadzonej w imię ; 
obrony Polski na. tamtym m iku  mliełkoświato- 
wym, na rynku amenwlkąniskiin? Czyż poczucie 
suwerenności. snrweu eamości pańdtwa1 .polskiego 
u mnie, który tok tolerancyjnie te sprawy sta­
wia nie musi się oburzyć, jeżeli obywatele pań­
stwa apelują do tej zagranicy, ściągają takie 
czy  inno misje’ i  takiie czy inna powodują po- 
stainowiemila w  imieniu jednolitego frontu naro­
dowości żydowskiej, jakie to ipiaaowie w  odno­
śnej odezwie'swojej w czasie, kiedy Sejm raty­
fikował traktaty zagraniczna, ogłosili *u**bi et 
od.i'<. A  czyż j-ecsit możliwe, aby przedstawiciel 
żydowskiej .rady narodowej chodził .dla minister­
stwa spraw, zagranieznych i In ter wen jo  wał w  ob­
cych poselstwach w  interesie każdego współ­
wyznawcy, który przyjedzie z Rosji v/ interesie ; 
obcego obywaiteJa. Czyż to nie fest przyW ile- * 
jem? (Głowy: Rady ludior.re). Rady ludowe n ie ! 
biorą w  obronę żadnego obywatela; niemieckie- j 
go lub austojajekiiego, a panowie biorą w obro­
no poddanych niepolskich. Trosze Panów ten ! 
podział na »m y« i »w y « nie ja wprowadtaiiiem. 
Jeżeli! panowie, ualf to oświadezjd poseł Thun, 

Ispełmą swe obowiązki il pojmą je w  ten sposób, 
■jak każdy obywatel pojmować powinien, to mo- 
;gą być paintowiiie pewni, że rząd, który ja repre­
zentuje, nie dopuści do żadnego pogwałcenia 
'konstytucji i  dto żadnej specjalnej metody sto­
nowanej do waszyteu wsjmlwy znaiwców.

Przechodzę do ocEpo ledzi k ró tk ie j dla m niej­
szości niemieckiej. Proh lem  w a lk i polsko-nic- 
miiackiej, a  -wtłaściwiie n iem iecko-polsk iej, pro­
blem  tak  zw anego  pochodu na| w schód N iem ­
ców, je s t  problem em  starym . N ie  podejm ow a li­
śm y te j r z e c zy  i  w yra źn ie  zaznaczyliśm y, że  
jesteśm y g o to w i do zapom nien ia w iek ow ych  
k rzyw d . Panów i® jrdnak , k tó rzy  na leże li, a jak  
nicsŁotjr w ielu  z P an ów  tw ierd zi jeszcze, ża na­
leżą d o  narodu o, ta k  w ysok ie j kultturalnaj pań- 
stwoiWości, jalk naród niem iecki —  z pogardą 
— 'odnosilibyście sio do narodu po lsk iego , g d y ­

b y  on sam 'siebie nie szanował (O k lask i). Paulo­
w ie n ie  m ogą  insynuować nikom u w  Polsce, 
ażeby z te j p la tfo rm y m óg ł zejść i p roszę pa-

Piastowców, 46 (posłów z Wyzwolenia, 41 PPS, 
17 11JR, 19 z ukraińskiego' klubu z Wołynia, 
6 chlib^roibów, 9 Niemców, 12 Białoruslniów. —  
razem 217. /

Przeciwko -wnkykow i g łodow ało 135 człon­
k ów  ugnupow'ań prawieowyich, 15 sjonistóiw ga^ 
licy jsk ich , 5 członków  ieu tscherb iradu  z Byd- 
goszczy  i 1 komunista —  razean 156.

Cpinja posłów o expese p«emjera Sikurskiega
Warszawa, 24 s tyczn ia  (T e l. wł.) P o  w czo ­

rajszym  gorącym  dniu po litycznym  panow ał 
dziś w  Sejjmiiei spokój. Izba przystąpiła do nor­
malnych prac parlamentarnych, rozpoczyna jąc  
obrady kom isy jne i  przygotowują!®  m aterja ł d la 
p rzyszłych  pasiiieicitzeii Sejmu.

Po  południu w  gmniclm Sejmu panowała zu­
pełna pustka. K orzys ta ją c  z thw iłow ego  zastoju 

nów  nile n azyw ać wypełnienia, trak ta tów , k tó - zw ró c ił się waisz koretepondent. do- szereg"! po­
ra znowu ny. iskutek słabości niektórych rzijdow 
do dnia dzisiejszego się wloką, » bezprawiem*. 
Niech piamotwie nie mówdą, źo pozostajemy w 
sprzeczności z obyczajnością publiczną, jeżeli 
nie tylko naiprawiatmy to, co niesprawi.edliw!0'ść 
dziejową zepsuła, ale .realizujemy także ito po- 
staucwian'a. które nam międzwnaroacwe tra- 
'‘klhaty dają. Rząd, który reprezeaituję, postano­
wienia te jednak zrealizuje (Rraiwa).

1'anomćto Białorusini i Ukraińcy zgłosili/ cały 
•szereg żalów pod adinesem narodu polskiego. —  
Jako szef rządu, zaznalczę, że czyżby nie lepiej 
było to zagadnienie traktować z pewnym rea­
lizmem i czyżby nio lepiej było nawet w  »za- 
jaiwleo nałożyć sobie pewne granice ii troszeczkę 
opanować ten imperializm ukradóski, który się­
gnął w dzisdiejszem przemówieniu po ziemie1, pK> 
które nawet carski imperjalizm nie sięgał. Je­
żeli chodzi o autonomiczne traktowania granic 
dawnego Królestwa. Polskiego, o Podlasie, są­
dzę, że nie dtoitiknę panów, jeżeli przypomnę, że 
całe stosunki na kresach wschodnich ' ja i &l- 
n: pairuowie przemów łający bardzo krytycznie, 
oświetlili i  ża zatem ani1 rząd ani Sejin £ jego 
dzisiejsi czSicnkowie. nie biicirą odpow ledzialno- 
ścf za taki.1, czy inne występy poszczególnych 
kacyków prowincjonalnych (G L*: a kto.? a 
kto?), którzy prowadzą sit^cją własną, polity­
kę odrębną, bardzo często w sprzeczności sto­
jącą z polską raicja stanu.

Na, zioudach tych są ślady i co lewarwo ślady 
wirótotwoj pracy d wiek o w7 ej o te  ziemie walk w 
imię kultury zachodu. Panowie będą łaskawi 
nie .podnosić tego, Lo zajdą według jnego. zda­
na, na1 niewłaściwe tory i zjnuezą mnie do 
przypomnieniai, że granicą Polski jest La grani­
ca, na której zatrzymała się epidemja, głód i 
rozkład i do dodania jeszcze, że granicą Polski 
jest granica!, nla której eiię zatrzymała jedyna i 
niepodzielna' Rt^ja. My wyciągamy ręce do zgo­
dy, ale niieicłiaj też i Panowie te j ręki Lal: nie 
traktują. Gświaidlszyłem i oświadczam, że 
wszystkich nieudolnych i częstokroć w sprzecz­
nością z uistarwaim/i' stojących urzędników z wo­
jewództw wschodnich rząd usunie (Oklaftki na 
lewicy). Oświadiczyłeni i oświadczani, że reali­
zacja koastyttiuojii, uchwadonej przez Sejm suwe­
renny, będzie nie tylko pa piiero-wa, ale cędzie 
dzietem (Na lew icy oklaski). W  zakresie szkol­
nictwa, ,w zakresie swobód religijnych, w  za, 
krtosie gwspedaJitozym mogą paftitowić liczyć na. 
istotne uczciwie w  stosunku do kooistytulcji ze 
strony rz<ądu stanowisko. Niech jednak ^nlowie 
nie zgłasźają ątnl nie zajjawiają tendeaiicyj nie­
bezpiecznych, gdyż muszę tu podkreślić z ca­
łym naciskiem, że rząd, który reprezentuję, wy­
stąpi zawsze i bezwzględnie w obronie suwe­
renności państwa polskiego.

Kilka słów jeszcze na temat parlamentarnej 
większości, która z taksami czy innemi zmia­
nami przesunęła się prz.cz wszytełkie przemówie­
nia, któro tu lusłyszeliśmy. Z jednej strony 
przed stal wi'an!o n;nie jako tego demona, który 
nie doupszczii do utworzenia, większości parla- 
mentainoj, z idńugiej zaś stromy zarzucano nu 
opieszałość, źo nie podjąłem się ^owOr-zenin, 
wdększioścJ pairiamentamej. Chciałbym tylkni za­
znaczyć, ża kwest ja utworzenia większości par­
lamentarnej w  naszych trudnych i powikłajiych 
warunlra,ch, w  naszych stosunkach, gdzie 
egoizm stronnictw do dzisiejszego dmia, domi­
nuje w  tym Sejmie, nie jest rzeczą, która się 
tdorzy z dnia1 na dzień.

Gdybyśmy chcieli, fazę uzgodnienia puog.aM 
mu przeskoczyć, to byśmy pot5tąi)i|i tale, jaJP 
ten rolnik, który chcąc przyśpieszyć rozwój ja­
kiejś roślilnly, [wyrywał ją z korzeniami z ziemi. 
Talka, jćtst w tej chwili sytuacja i w tej siytoa.- 
cji! nie mogłaby powstać większość parlamen­
tarna, opactta jedynie na zdrowej podstawie, to 
jeęit podstaiwio progranrowmj. Istnieje to zło-, 
jak pantowie 'Oświadczyli, zło konieczne rządu 
pozaparlamentarnego, a jak słusznie ośvdadczył 
p. prezes Wachowiak, nie rządu przocł/wparla- 
mentaltrn.ego. Potwierdzam to w całości i chcę 
zaznaczyć, że odwlekanie naprawy Rzeczypo­
spolitej. pocieszanie się tern, że Polska: ma czas 
ii że czas dSlai ,Polski pracuje, byłoby jedaem z 
największych i histerycznych błędów, jakieby 
obecne pokolenie popełnić mogło. Dla.tego, pa­
nowie pozwollą, ża mówiąc szczerze i otwarcie, 
niia sciilebiając niko.mii, ami nie zabiegając o 
głosy niczyje, sfcwindzę, że jeżeli panowie w7 
taki czy inny sposób się wypowiedzą, a wypo­
wiedzą się za rządom, który reprezentuję, to 
•rządl ten nie odłoży ani na jeden dzień progra­
mu naprawy Rzeczypospolitej; jakkolwiek toby 
się komuś nic podobało (Długotrwałe oklaski.).

9  CŁOSGWANIE.

Wreszcie zabrał głos pos. Daszyński, prostu­
jąc, iż przypisanych mu przez przedstay • ieiela 
klubu biatorusuriego pos. Taraszkiewiicza słów:
* mieliśmy siłę, w ięc podzieliliśmy was, gdy wy 
ją nu er będziecie, podzielacie naisk nigdy nie 
wypowedzilał.

Na&tępnio mamszałok oświadczył, że w, wyni­
ku dyskusji wpłynął wniosek następującej tre- 
ści Sejm przy.jitmije do wiadomości oświadcze­
nie prezesa rady ministrów, Wni/osek tm  pod- 
(Młto pod glosawa.ie, w wyniku czego marsźai- 
łck o świacie z jit, żę za wnioskiem oświadczyła 
się większość Izby (Huczne brawa na lewicy i 
w centrum). Na te|m psiedzenie zamknięto.

Następne posaiedźeme w piątek, o godz. 11 
przed południem.

Warazawa, 24 stycznia (Teł1, wł.) Glostowania 
nie .odbyło się imiennie. Za wnioskiem o przyję­
cie do. wadtoniotści ośwadtcaeiiia prezemi rady 
minłotrów głosowało 7 członlków grupy Ma.ta- 
kiewicza i chrześcijańskich cłeimiO-kratów, 55

słów  z prośbą, a b y  scharak teryzow a li w rażen ie 
z w czo ra jszego  posiedzen ia Sejmu.

Pos. Anusz (P . S. L . P ias t) ośw iadczy ł: p rze- 
mówie-rata jen. Bikousikiego b y ło  bardzo mocns, 
uderzył on w ton, jaki jest obecnie w Polsce 
potrzebny, do jakiego tęskniło całe społeczeń­
stwo. W czora jszo  p rzem ów ien ie zna jdzie  nie- 
ty lk o  wi Sejm ie, a fs w calem  sp o łeczeń s tw ie  
.jak najsympatyczniejszy oddźwięk i da premje­
rowi poparcie wszystkich uczciwych obywateli 
polskich.

Rów n loż sym patyczn ie do przem ówieniu jen. 
S ikorsk iego  odniobi islię przedstawiciel Chadecji, 
wicemarszałek Gdyk i' opirijc sw ą zam knął w  
następaijącem zdaniin: Wcztorajsz-aj rep lika jen. 
S ikorsk iego  b y ła  znakomita.

Dr Pmtek (\VjTzwKj]enie) loświtudczyl: P ikn ij er

Wzrost drożyzny w Polsce
Warszawa, 24 stycznia.

Na anegdajuzem pesiecteoniu eejmiurwej komisji 
do V7alld /. drożyzną pod .pirzewodniiotwam pos. 
ń.iciszGwskicgo przedstawiciele głównego urzędu 
statystycznego Sturm de Stroni i Lipiński przed­
stawili dane statystyczne, dotyciząco wzrostu 
kon-siLmcji w  i  ub. Koruumcja abeża wypadła w 
sto&Liiku 1S3 kg. na głowę, podczas gdy przed 
u ojną szacowano ją  na 200 kg.

Co do wzrostu cen p. Lipiński zaznaczył, żc w 
stOŁUiiliu do r. 1914 podniosły się one przeciętnie 
3464 razy, tj. zboże 38<9 razy, żelazo 1140, słoma 
2850, pszenica 4476, żyło 4196, mąka pszenna 
5000, kasza. 3770, groch 4440. ubrania gotowe o- 
koło 4200, paltoty 3375, kamasze 4160 jpizy.

Po Tefcratach odbyła się dyskusja, w  któraj za­
bierali głos pp. Malinowski, Mierzejewski, Pluta, 
Baranów siu.

100 mamk. 330 mik. 
500 mark. 420 mk. 

1000 mark. 510 mk. 
5000 mark. 565 mk.

ILE  KOSZTUJE D RU K  B A N K N O TÓ W  W  PO L­
SCE.

Biorąc za podstawę ceny grudniowe moterjałów 
robocizny i  kosztów ogólnych wyrób 1 banknotu 
w Po lice  kosztuje średnio:

1 mark. 150 mk.
5 mark. 190 mk.

10 mark. 200 mk. ,
20 mark. 265 mk.
10.000 markoweg-o 360 mk.

A  w ięc dopiero druk 500 mai-kawe-go banknotu 
oplnca się, na druku banknotów mniejszej warto­
ści sLa.b ponosi straty.

Jd iw y ła s it  iz a j^ i s z p l fp w s lk i
(Telcforem od na-zego kerespoi-lcita).

Lw ów , 24 stycznia.
W  tych dniach władzo wojskowe wpadły na 

trop szeroko rozgałęzionej i od dłuższego ju ż 
czasu, niemal od roku, operującej sza jk i szpie­
gów.,k’ ej na terenie DOK Lw ów . W  ręce władz 
dostała się cała szajka, złożona z 13 osób, z tych 
dwie eseby wojskowe, reszta, cywilni, przeważnie 
z likadomii kiem wykształceniem.

Łaijka tak, mająca centralę w stolicy jednego 
z sąsiednich państw, ojierowała na rzecz sowie­
tów oraz jeszcze jeaneg-o z państw ościennych. 
Władwe wojskowe zebrały obfity materjał dowo­
dowy a mianowicie wykradzione tajne rozląazy, 
aparait -do robienia zdjęć z dokumentów itp.

Ze 'względu na toczące się dochodzenia dalsze 
szczogoly trzymane są na ra/zic w  tp.jomniicy.

Krwawe starcie z band/tańsi
Ze Lw ow a telefonują nam:
W czoraj rano obiegały miasto pogłoski o krwa­

wy cli rozruchach rekrutów ukraińskich w  Tarno- 
połskiem. r

Ze sfer miarodajny cli w  &praw7ie tej donoszą: 
Zbiórka rekrutów rocznika 1000— 1901 We 

wschodniej Małopolsce rozpoczęła się dnia 22 b.m. 
i ma przebieg spokojny. W czoraj m iało m iejsce w 
Denysowie następujące zdarzenie:

Kilku uzbrojonych bandytów no zamordowaniu 
jednego izo re g w cn  i jednego funkcjonariusza 
policji państwowej, skradło właścicielow i dobr 
Użyńskicmu konie wraz z saniami oraz parę koni 
na jednym z folwarków7, poczem .zbiegli. W  po­
ścigu za nimi zraniony został jeden posterunkowy 
policji państwowej i jeden wąu lowntk cywilny. 
Bandyci porzuciwszy sanie, konino zbiegli w kie- 
liinku Tarnopola.

Ssnsscyjny proces w Łucku
Łuck, 21 styczn ia. 

(F A T . )  Rroices »Z a k o rd op u « rozpoczą ł się 
w czora j o  godzin ie  12'35. Prze-wodniczący sę- 
dziai G roc lioA k i, fo te l (prokuratora za ją ł proku­
ra tor sądu ap e lacy jn ego  z Lublina, R oszkow sk i, 
na. ław ach  obrońców  zasiada 22 adwokatów7, 
miejisi&ciwiyich, bron iących  z urzędu, oraz p rzy ­
b y ły  z "Warszalwy adw okat Berland. Jan Dą­
browski! i  RiOnigwill, a ze L w ow a  mec. A sker. 
lAzystąpibino dto spraiwozdanaa tożeiapioiści 
nslcarżonyleh w lilczble 73-ch (2 zb ieg ło , jeden  
•leży w  szpita lu  a 1 się nie staw ił). N astępn ie 
spraw dzano obecność św iadków , ckiafeał się 
brak 10-tti śwjlSKłków, cskatżonia, i 47 św iad ­
ków7 odw odow ych . O brońcy w noszą o Odrocze­
nie rozp raw y  z pow odu  lr.esta.w ientw twa 
św iadków , czemu sąd po naradzi® odnia/wia. 
i postanawiał prccep - ą d o w y  rozpocząć. N astęp ­
nie sąd obraidował p rzy  drzw iach  za-mknilfttych, 
poiczem zanta-uaiw ja.no się, c zy  pzofces w ogó le  ma 
być p row adzon y  p rzy  drzwiaiCh zam kniętych . 
O dczytan ie aktu  ictskaiżenia rozpoczn ie się we 
środę 24 b.. m, Proces w y w o ła ł w  m toście w ie l­
k ie  w rażen ie. P rzed  gm achem  grom adzą  sie 
tłum y publilcznuśei, na sa lę rozpraiw dopu-

Sikorski' wl&zorajsaem m ę s k im  przenić wieniem 
zaprzeczy  i  wiszellkilm twicTdzieinilo.in, jak ob y  po­
low a ł no, popuilaimość.

Z go ła  inaczej scharaktciyzowaili iwyslaplin ic 
prdnifliarai na jnow si spezyjmlsa-zeńcyi (Jlijeny i ż y ­
dzi.

Fos. Lewin ośw iadiczyl. ż-e w rażen ie przemó- 
wiiienia jen. S ikorsk iego  jest przygnębiające.—  
Jeai. S ikorsk i postaw ił r,a|m szcueg zarzutów, 
k tó re  nie są usprawitedliwiiione, uib reagow ał na­
tomiast! nsileżyiciie n,a zarzu ty , które, postaw ił w7 
nas'zem imianilu pos. T lion , wobec czego klub 
żydowski solidarnie w ystąp ił p rzec iw  nowemu 
prenijerowi. N a  zn,pyta|n,ip, c zy  istn ieją w klu­
b ie  ż-ydawldrilni różn ice  co do stotsunkni kliubu 
do noweg-oi irządai, pos. L&win zaznaczy i że1 o- 
beienie w  idutbiej żadnych roźfflż'wieków nilema. 
wszyscy są przeciwni jen. Sdr.orskiebiu.

Ośw iadczen ie pouryższc kategoryiczniie zbija 
tw ierdzen ie narodow ej dem okracji, j " k o b y  ż y ­
dzi głostowaiii zai oW cn ym  gabinetem , a Cli jem u  
wikSząć siiię w grapie mniejszości polsidej wraz z 
liomunisiami staaai sie ra tow ać sw ó j honlor wo­
bec w yborców . Cfekawm jednak, c zy  też ła tw o­
w iern i wy bc/rey 8-ki i ty ni razem  dadzą się oiu- 
manić przez fra zeo lo g ię  endecką.

szczono jednakże w szystk iego  5 osób z  pub’ icz- 
nośei oraz przedstaw ic ie la  P A T A .

Łuck, 24 stycznia. (P A T ).  Zdelcydowoaio o- 
stateczn ie, ża  piioce© Zakordotu  odbędzie ' się 
p rzy  drzwiach zamkniętych. P o trw a  on zapew ­
nia okoDoi m iesiąca.

“  Wleika RoiastreR bniioslsin  
u  0 rlhile

Bedin, 24 stycznia 
Dzienniki donoszą o poważnej katastrofie, jaka 

wydarzyła się w  gmachu Rudolfa Moosego (Ber- 
linor Tagblatt). K o lo  godz 10 ramo rusztowanie 
na szostom piętrze ntowo budującego się budynku 
zawaliło się i przebiło stropy aż do I I  piętna. Do­
rą d wydobyto 10 zwłok i  16 osób ciężko rannych 
Ogólna liczba ofiar katastrofy dotąd nie mogła 
być stwierdzona.

K U ®  N I K  A
Kraków, 25 stycznia.

ZAY/IEJA ŚNIEŻNA. P o  oa/pomżądającej się 
odwilży ry.stą.pila wczoraj nagle zmiana pogody, 
przy nosząc, ze sobą silną wichurę, tnącą, w  oczy 
iodowym po,dmiucliem i śnieżną zawieją. Śnieżyca 
ivitczoi'em wypłoszyła przechodniów z  idic, które 
opjstcŁzaly. Jedynio tramwaje- przepełnione były 
puir-jicznośdą, clironiąoą się przed zawieją.

PRZe,DŁUŻENIE RE JE STR AC JI MĘŻCZYZN 
l i i i  się dowiadujemy, rejestracja mężczyzn z ro­
czników 1883 do 1899 przeprowadzana z poleceń': 
władz wojsk owych przez magii trat kraik owuki, zo­
stała pmzcdluśoaia o dnlseo dwa dni.. O de jvairunki 
r.p tc< pozwolą rejestracja zakończy 6ię w  pdąiok 
2o bm.

ŻĄ D A N IE  NO W EJ PO D W YŻK I CEN  P IE C Z Y ­
W A . Piekarze krakowscy wnieśli przed dw.oma 
dniami cło magistratu krakowskiego nowy cennik 
na chleb i pieczywo. Nowo wniesiony cenny jest 
znacznie, bo o 15%  wyższy od ' dotychczas obo­
wiązującego. Kalkulację piekarzy kontrołiije sub- 
komitoi cennikowy przy7 wydziale I1IB magistratu 
i przygotuje odpowiednie wnioski na posiedzenie 
komisji, ktorc odbędzie się prawdopodobnie w 
I iąlck 26 bm. Do czasu zatwierdzenia nauycli 
cen przoz wojewóaztwo, obowiązuje stairy cen 
r.ik.

T  JU G O SŁO W IAŃ SK I W IE C Z ÓR L IT E R A C K I
w Krakow ie, który urządza w  sobotę dnia 27 bm.
0 .godz. G wieczór w  sali Kopernika Un w. Jag 
rJugosl. Klub Akad. Slovensiki Jug“ , wzbudził 
zainteresowanie ze względu na ogólnie dający się 
odczuwać ftft.k kontaktu ze wróófcżoeiłą1 literaturą 
cdrudzonij Jugod&wjL

Jesteśmy wdzięczni Jugosłowianom, którzy u- 
micją wszędzie zagranicą wabam ać Miciekawiemf.
1 zaintoic-soHYame dla swyró spraw tak kultural­
nych i polityoznyc-b, żc także w  Krakowie urzą­
dzają w ieczory literackie, mające na celu zapo­
znanie społeczeństw a polskiego z dwohkiom du* 
ciiowym S. H. S., tak mało u nas znanym.

Pierwszą prelekcję wygłosi publicysta jugosło­
wiański p. Vilim  Frąnoic.

O M A R Y  OBO\VIĄ2ivU. N a  ulicach Kraków a 
pojaaviiy się ka.rly p-egrzobowe z uwiadomieniem
0 nabożeństwie w  Warszawie za dusze 61 poli­
cjantów, którzy oddali w  ciągu roku 1922 swe 
żyoio Hv obronie mienia i bezpieczeństwa obywa­
teli. Nabożeństwo żałobne odbyło <ię w W arsza­
wie w  kościele św Aleksandra.

Z liczby zamordowanych 61 o W ,  17 pozbawili 
życia bandyci w  Małopolsce. To krwawe żniwo
1 aillych na oost&runku dzielnych i obowiązlccnwych 
żołnierzy policyjnych świadczy o ciężkich -warmi- 
kach, w7 jalucli pulska policja pełni ofiarnie swą po 
c bywatolsku pojmowaną służbę.

ł  W ŁA  Y S Ł A W  ŻAr‘ \ŁO W SKI, uczestnik 
powstania r. 1863, ozdobiony orderem ..Polonia 
restituta“ zmarł w W arszawie 20 bm. Syn Jana. 
majora w. p. w r. 1831, a potom ziemfamaia. w 
('poczyńskiem, urodził się w  r. 1340, a po ukoń­
czeniu gimnazjum, za przj7kład0m ojca upraw a! 
rolę. Za czynny udział w organizacji powstania. 
wydany7 został na wygnanie w  głą.b Rosji Powró 
ciwszy po cs.tcrech łatach, znów o ld a ł się gospo- 
darstvcu. N „  tfełre Jata przeniósł się do Wkirszawy, 
pracując w przedsicbiorstYzach ekondTmcznycu, 
1’isma wanszaiwskio zamieszczały liczno jogo ar­
tykuły7 społeczne i c-konomiozne, oraz hisborycz- 
r.o-goograficzne opisy miejscowości krajowych. 
Wydano przez niego dwutomowe „Paiimiętnikr1 z 
powstarĄa i z pobytu na wygnaniu przyjęte zo­
stały życzliv.ie pra-ez krytykę, która podnosiła 
tai\vrość oniisów i zajmująco szczegóły un chara- 
■kterysiyki ludzi i yypadków . W  pienyszych 
.chwilach naszej wolności zmarły stał się osobi­
stością popularną w Warszawie, w7 imieniu bo­
wiem w7etoranów r. 1863 przemawiał z zapałem na

( hciiodacn narodowych. Z szacunkiem uchylały 
się g łow y przed tym  starcem pełnym entuzjazmu, 
wiernym do grobu ideałom młodości, z,a które 
cierpiał męki wygnauia.

Przed kilku la ły  stracił dozgonną towarzyszkę 
życia Wandę z Janeckich. Osierocił dwóch sy­
nów • kanonika Stanisława Zapałowskiego, dzieka­
na |v Miechowie ; inżj niera Mioezysłavva, oraz 3 
córki i licznych wnuków. Siostra zmarłego, K azi­
miera, była żoną historyką Juljana Bartuszowi- 
eza.

iM E LE G A LN Y  W Y W Ó Z  B Y D Ł A  I N IE R O G A­
C IZNY. Oddziół lc lny przy policji pańslwaweł 
woaól na ślady nowej afery wywozowej b jd la  i 
nierogacizny z Małopolski de powiatów nadgrani­
cznych. Transporty te koncentrowały się w  Trze­
bini, Chrznnowio i Oświęcimiu, skąd bydło i nie 
rogaciznę pędzono do granicy czeskiej lnu nie 
mio&kiej. W  związku z tą sprawą wyjechało kilku 
wywiadowców nad granicę, celem przeprowadze­
nia śledztwa z organami grardcznemi, które po 
iubno są wmieszane w tę aferę. Równi iż, jak się 
dow iiad’jjemy, wyjechała z W arszawy specjalna 
komisja dla zbadania całej sprawy. W ywozem  
tajmują się handlarze w Trzebini i Grybowue. Pę­
dzą oni bydło albo przez suchą granicę z Grybowa 
na irłowaeEyznę -albo transportują koleją do lrze- 
!»ini, a stąd dalej lasami.

PO ftłYSŁO W Y OSZUST W  PO TRZASKU . Po 
Krakowie i okolicy grasował od pewnego czasu 
jakiś osobnik, który pod różnemi nazwiskami w y ­
łudzeń większe kwoty pieniężne, przedsiiaiwnając 
się iako lekarz. K iedy policja ppczęła go śledz;ć, 
usunął sio na pewien czas z Krakowa, jednako­
woż puuohny osobnie pojaw ił się zmowu pod na 
-/wtokiem Kiasuckiego na bruku RMow&lrim. Ofiarą 
fałszywego lekarza padło wiole osób z różmycł^ 
-fe®, dopiero wczoraj policja krakowska wpadłara 
na ślad oszusta, kiedy rozpoczął ponownie w 
Krakowie swą „praktykę" i  aresztowała go. Oka­
zało się. że jest to 50-letni Józef Ro&emtaJ, bea 
zajęcia. Tolieja jest w posiadaniu na-zwisk szeregu 
esób, które padły ofiarą pomYsłowego oszusta.

TRAC JCZNE ZAJŚCIE. W  Brodkoh pod Olmza 
nowem tniał miejsce straszny wypadek, ktorc go 
ofiarą padł powstaniec górrtośiąśfci, Ludwik Ho- 
ćacki. W rócił on dto swojej wsi! r o d z im e j  przed 
kilku amiami i  wchodząc do cnaty zaistial polb 
cjunta, k lóry zajęty był szamiotani< m się z jego 
bratem. Kodacki zaskoczony tą sceną celem >  
brony brata chciał rozdzielić szamic czącyoh się. 
W tedy poslerunkowy zm ierzył z  rewolweru do 
lloiiackiego, a ten tak nieszozęśliw io pochwycił 
za lufę rewolweru, że wskutek szarpnięcia ] adl 
strzał, raniąc ciężko Hudackiogo w  oczy. Kuła 
bowiem pfzoszyła nieszczęśliwemu toha oczy, poi 
wędując -zupełną ślepo-tę. Nieszczęśliwego prze* 

wieziono pod eskortą do szpitala św. Łazarza, 
■kad po opatrzeniu ran .odetśtowj wcizoraj rano do' 

'/p. ala więziennego przy sądnie okręgowym  kpr< 
'•ym w '‘ Krakowie. Sędzia śledcizy po przesłuchaj'

1 niu Hodackicgo mimo, żo ciąży na pata zarzui 
'•■'■odni turgnjocia się na V ładzę, ze względu na 

ciężkie rieSecdWYO puścił gto n,a Ytolną stopę. Roz­
prawki odliędz-ie się w  najbliższych dniach. 

7 IiA :H W A łV  N A P A D  R A B U N K O W Y, W czoj 
od południem doniósł do policji D. Hcnca 
zan-ieszkaly przy ul. Kordeckiego 4, ż<3

jodz. 5 i poi raino szedł ulicą Koletetk 
kolejowy, zaiczapilo go  kilku mężczyzn 
przy sobie w  tectzico 10 nńljonów mlc 
k  począł przró napastaiikami, uciełmu 

k j-y»a j. po ©-.iina-^Efut,
uo IcJprog-o i odbili Reichowi oko, jaaŁaymJi mu 
ticzkę wraz z całą gotówką, poczem BDcegii. Wm 
dług zęcznań poftzlrodowajnegto, dwóch napastników 
było w  wieku około lat 17 Polic ją  na śkuitek do- 
miesiemia p. Reicha wszczęła śledzrtwo W celu wy< 
‘n-śinieniia sprawy tego niezwykłegń napadu rabum 
rawtogo.

K R W A W A  A W A N T U R A  W  K A W IA R N I.
''Yeoraj w  południe w  kaó iarni hotelu „C 'ity“  ptrzy 
-/.Ig do krwawej awantury między pubłicamotoią 
n kelnerami. Podczas wa-lki został raniiony ciężko 
nożem Zygmunt Nouger, kelne, zajęty w te j ka* 
,viaiyi. Lekarz pogotowia Btwierdz-ił ciężtae uszko 
dzenie k iśc i ciemieniowej i liczne obrażeria na 
głowie oiaz szyii. Niepnzytcmneg-o Neugera w bez* 
m;dziejnyni atomie przewieziono do szpitalą św, 
Łazarza. T ło zejścia nie jcist znane gclyż policja 
inic poinfonnowała nas o wypadku.

K O M U N IK A T Y  I  ZAW IA D O M IE N IA .

Z T O W A R Z Y S T W A  FILOZOFICZNEGO. We
czwartek 25 bm. o godz. 6 w. ul. św. Anny 12 ks 
pref. F. H/Ttym k i wygłosi odczyt pt. „F ilozofiozns 
jedność organizmu wobec najntoY szych badań bio- 
Ioglcsnych“ .

MS S Z P IT A L a ' K R AJO W E G O  ŚW . ŁA Z A R Z A  
W  K R  AKOW iE. Dr Jan Rybicki zamłaniowanY 
zestal sekundarjLSztim szpitala.

Z krafi? i zs świata
ROCZNICA P O W S T A N IA  STYCZNIO W EG O ,

Donoszą z Warszaiwy: W  szkole podchorążych
odtął się uroczysty wieczór, pośu ięcomy rocznicy 
powstania &i ycznio-wego. Uroczystość zaszozycu 
obecnością prezydent Rzeczypospolitej, który po 
raz pierwszy gościł w murach szkoły.

ZNOW U PODROŻENIE T Y TO N IU . „Gaz. W,-nr- 
s/awska'1 dowiaduje się, że fabrykanci przetwo­
rów tytoniowych w  związku z ostatnią zwyżka 
walut zagranicznych, a co zatem idzie z propor­
cjonalną zwyżką cen hurtownych, zamierzają pod­
nieść eony tytoniu i papierosów z początkiem lu­
tego o 50% .

KONKURS MODELI LO TN IC ZYC H . Jak do 
nosi ..Pizcgląd W ieczorny11, W połowie o#rv/ca 
łr . óńbcdzio się w W arszawie pioTwszy polslu 
konkurs modeli lotniczych pod protckto^ibm  
..Acroklulm P o l k iego". K.onkurs budei dtó^i za< 
irilcrosowiuiie wśród sfer sp-ortowych.

REFERENTEM  PR A SO W YM  W  M INISTER* 
S TW IE  SKARBU  został raiuiianowany?7“ą uk do< 
nosi ..Kurjer Polsl ', dziennikarz p. P iotr Wiła- 
n.owski

OBOJĘTNOŚĆ ŁODZI W7OBEC. ROCZNIC Ir 
STYCZNIO W EJ. Ag. Wsch. donosi, z Łodzi: W 
f-ąłi „Handlowców nelskicli" odbył sde jedyny w 
caloj Łcdzi obchód rocznicy powstania 1803 r 
Przemówienie okolkanoscioR i Yrygłosił -lawinib 
prof. Gacki, ora« -p. Jiieezysław Zwi&nzchowski.

KUCH K O LE JO W Y PRZEZ KLUCZBORK. Ag, 
W schodnia donosi: Od dnia 10 do 13 bm. odby* 
wały się w  Warszawie rokowania polsko-niemiei 
ckie w sprawie konwencji kolejowej przez Klucz- 
bork do innych państw europejskicli i do Kłajpet 
dy. Co do pierwszej osiągnięto porozumienie, dali-

9 sprzedaje 
i naprawia

Wfskfiw, ii. Florlaisk
S k ł a d  d ^ e l k l e h  p m p b a r f i w .



Pią.es, 26 afyfcznta 1023 h o w h  n  t r ó j *  ar a

gą  odrocwno wobec niewyjaśnionej sytuacji po­
litycznej.

O B ŁA W Ą  N A  P A S K A E Z Y  N A FTO W YC H . Ze 
Lw ow a telefonują nanr, Wczoraj pasiepro,wadziła 
policja państwowa obławę na paskarzy nafto­
wych głównie w kawiarni „Ronaiissanco", gdzie 
todl.ywają się ąajuiększe transakcje naftowe 
1 rzopco-wiadiona rewizja dalia poważne rezultaty.

PR iżiYbnBNTEM  LW O W SK IE J IZ B Y  AD W O ­
K A C K IE J  wybrany został dr Michał Grąk. 
b POD KO LAM I LO K O M O TYW Y. Ze Lwowa 
‘'donoHzą 23 hm.’. Gnegda.j w  Chodorowie zabity 
'KOitul przez maszynę kolejową Hryń Siemiginow- 
ifelii ie  wsi W okzatyw .eż Zmarły, by palaczem ko* 
.lejowym przy ogrz^ 1 liii w Uhodo-oćwio, był żo­
naty i ojcem dwojga dzieci, liczył lat 32. K ry ty ­
cznego wieczoru dostał się skutkiem własnej ine- 
tst.r Aności pod maszynę kolejową N i 60.801, k tó­
re jro przy dusiła. To wydobyciu z pud kół ma­
szyny zwłoki byty wprost zmiażdżone 1 zmasa­
krowane do nie-pownania. Doc-ioodzenia ustaliły, że 
tw iry żadnej nikt nie ponosi.

GROŹNY POŻAR. „Gazeta poranny" donosi: 
Linia 20 bm. w nocy w ba/rai aoh składu anmuk-ji 
w Rudniku nad Sanem wybuchł pożar, który Je­
lcynie dzięki energicznej akoj’' ratunkowej mipj- 
iseowych żołnierzy, nie objął właściwych maga­
zynów  1 arriunicją. W  baraku, w  którym powstał 
j.użar, znajdowały się kanceliarje, laJbcaratorjuim 
pyrotechnirzrie, oraz mi-os.zkańa oficerskie i pod­
oficerskie. B irak sen spłonął doszczętnie wraz z 
wszelkibmi urządzeniami, tak, żo zdołano urato- 
V ló zaledwie część prywatnych rzeczy mieszkań­
ców. • '-tri i i  %
' Grozę pożaru wzmagała ba okoliczność, że za­
ledwie w odległości 6 kroków- cd palącoao się bu­
dynku •znajduje się barak, wypełniony węglem, 
•benzyną i siarką, a- w od-h gdości 60 -kroków są ba­
raki z amunicją i różnemi mateTjalami wybucho- 
wemi. Przybyła z Jarosławia komisja stwierdzi­
ła. że ogień wybuchł skutkiem wadkwej budowy 
komina. I - i  n  1 1
| TAR N Ó W , 20 stycznia. (Podwyższenie opłat za 
wodę. —  Otgjo drożyzny). Na ostabniam posiedze­
niu Rady miejskiej, po referacie dyr. Wowkomo- 
Wieza. uchwalono podwyższyć opłatę za wodę o 
dalsze 300 procent czyli do 600 procent. Roszię 
posiedzenia wypełniły drobne sprawy.

Wszystkie umysły u nas zajmuje przede wszy sa­
ki-m  szalejąca wprost drożyzna. Żadna norma 
ani przyzwoitość u nas ni o obowiązują. Kupcy, a 
przedewszystkrm  restauratorzy, biorą Iceny we­
dług upodobania, ponioważ nie czują nad sobą 
żadnej władzy. Po strajku rzeźnikcw, 'którzy uzy­
skali ceny na mięso, jakie chcieli, ze znaczną 
zwyżką za mięso koszerne, strajkują dla odmiany 
piekarze celem uzyskania znacznej zwyżki oen za 
pieczywo. Pod brzemieniem niesłychanej wprost 
drożyzny uginają się wprost sfery uboższe, a 
z u łasz cza sfery inteligencji, nie znajdując u żad­
nej w ładzy ratunku i oparcia. Lem* struna może 
pęknąć!

POGORSZENIE W  S TA N IE  ZD R O W IA  RA- 
SZINA. Z Pragi donoszą 23 bm.: Oficjałom spra­
wozdanie o sbatnie zdrowsi dr Raszina donosi, że 
zapalenie płuc objęło już oba skrzydła. Tempera­
tura 38 7. 1

M A N IF E S T A C Y JN Y  D O K TO R AT. Niemieckie 
Uniwersytety i wyższe uczelnie postanowiły- jedno­
myślnie zamianować Thyssena doktorem honoro­
wym  wszystkich niemieckich uniwersytetów,

S  Jfchto ■1 -1
ZMARLI, m .  ‘ -rą  ,ó
1—  Helena z  KarasiewiczóW Tokarzewskich 

t l  r o m u i c k a, ur. w  1879 w1 Czabanówce na 
Pod ilu, .właścicielka dóbr Lufeteini<»wiatej ii Holu- 
iienow, zmarła w  Krakow ie 23 stycznia br.
 ̂ Ofiara rdwolucji bols-ewlckie.j, wyzuta w-Taz zo 
swoją rodziną z w ielkiej forumy. po ciężkich 
przejściach zamieszkała śp. Hełęna Gromnicka, 
jak tyjn kresowców, w  Krakowie. Osoba bardzo 
w yksztf-kiona, pracowała jako pierz sacaiządna na- 
uc-zymełkia języka francuskiego i angielskiego, 
k tóreiu  doskonale władała. Pomimo trudnych wa­
runków, w  jakich ię nagle znalazła, nie nnnzeka- 
ia  nigdy, lecz czulą się szczęśliwą, że doczekała 
się woinoj i n iepo.lltgłej Polski.

Śp. llolena Gromnicka osierociła męża Janjfi, 
zajmującego stanowisko sędziego pokoju w  Mię* 
dzjrzeczu  na W.-łyniu i dwóch synów, Stefana i 
M arcelego podporuczników; w  14 pułku ułanów

w. p. 'J<w  -ko H V i f;; ic 1 5t?

*2 ~  "  T E A T R Y  KRAKOW SKIE?
^r Z T E A T R U  IM. SŁO W ACKIEG O . Dzisiąj po 
raz 15 barwny „Poprs K róla  Jegom ości" A . Grzy­
mały Siedleckiego 7. pp. Pancewiozowa., Brackim. 
Kułakowskim, Zbuckim, Białkowskim i Miarczyń- 
ckkr. na czele. Jutro najświeższa, nowość reper­
tuaru „Zabawą w- m iłość-, święcąc równocześnie 
tnum fy u nas i w Warszawie. Sobotnie (27 bm.) 
wznowienie ,"Zbójców" obudziło w ielkie zaintere. 
sowanio wśród publiczności, która -wskutek nic- 
'grania tego arcydzieła od łat 20-tu w- znacznej 
części nie miało, możności ujr.zen.ka go  na scenie.
' O PERA I O PE R E TK A . „Bajadera", głośna 0- 
tperetka E Kalmana, ciesząca się trwałem powo­
dzeniem, graną będzie dziś we czwartek 25 bm. 
'z udziałem najwybitniejszych sił operetkowych. 
Jutro w  piątek 26 bm. „Cyggnerja" z  pp. Dzie- 

1 wińslaą. Jastrzębską, Stępniowskim, Rcmianton.'- 
rkiin, Mazankicm, Mazurkiem i  Isakowi-czem.

Ignacy Mata. bohaterski tenor opory lw ow ­
skiej i ulubieniec Krakowa, pozyskany tylko na 
dwa występy w operze krakowskiej po raz piedw- 
my wystąpi w  sobotę 27 bm. w  „Żydów ce” w 
partii Kleazara. Nadto partję tytułową odtworzy 
primadonua opery lwowskiej p. J. Zacharska. Dru­
g i i ostatni występ p. I. Mainyi, oraz występ p. 
J Zachaisiaej odbędzie się w  niedzielę 28 bm.
0 gc.Lz, 3 i pól po poi. w  operach .,Cavailfrjii Ru- 
sticana" i „Pa jace". Resztę obsady tWtomzą pp. 
'Jastrzębska, Bodnicka, Stępniowski i  Kniaginin 
w .,Ouvallcrji Rusuicana", zaś w  „Pajacach" pp. 
Jofimccwa, Kniaginin. Mazurkiewicz i Mazurek.

W  niedzielę dmą 28 bm. o godtz. 7 i pól wieczór 
„BajadcTa". -w

O P F R E T K A  K R A K O W S K A  W  B IELSKU . Na 
■zai roszenie Towarzystwa Teatrzu Polskiego w
1 idrku  zespół ńperoUd krokowskiej udaje się do 
Bielska, gózie w piątek 26 bm. i sobotę 27 bm. 
daną będzie głośna operetka E. Kałnaana „Ba-ja- 
deia,“ , która w  Krakowie zdobyła rekord powo­
dzenia. ■ M w  i

Z  T E A T R U  „B A G A T E L A ". „Gobelin " Jastrzęb­
ich-Zalewski ego grany będzie dzisiaj po raz ostat­

ni, poczem ustąpi miejsca! ostlaltniiej nowości Bor-* 
lina, wesołej komedjii małżeńskiej w 3 aktach R j 
szarda Kesslera pt. „Szyldkrobowy grzebień któ­
ry w  teatrze Lesdnga od roku nio schodzi z afi-

v-alkł przeciwko lichwie51

i j k-;» i l

P R E M IE R A  S Z O °K I P. T. „G IL O T Y N A " Ja­
dwigi M igowej odbędzie się dziś w Koilegjiun 
naukowem w  Rynku gł. 39.

PO R A N E K  T W A  O RATO RYJNEG O . W  nie
dzielę dnia 28 L>m. wyk c-na Twio oratoryjne na 
poranku o godz. 11 w  miejskim teatrze im. Sło­
wackiego suitę kolendową na sola, chóry j orkie­
strę K. Garbusińskieo pt. „Boże Narodzenie".

R E P E R T U A R Y -  
TE A T R  IM. SŁOW ACKIEGO:

C/-.vart2k, 2fl bm.:- »Popas Króla Jcgomiści«,
Piątok, 26 bm.: *Z;ibawn w- miłość*.
Łobota, 27 bm.: sZbójcy*.

T F A 7 R  OPERA I OPERETKA.
Czwartek. 25 bm.: »Bajadeia«.
Piątek, 26 bm.' ;»Cyganerj?.j.
Sc.b.tii. 27 hm.: »Źydó\vkar.
*icdziejar 28 bm. po poi.. *Cava!lena Rusticsna* 

i » } ’aj3cei; wieczorem »hajadera«.
Poi iedziah-k, 20 bm.: »Bajadera*.

TE A T R  »B AG  A TE LA «.
Czwartek 25 bm.: »fJobelin«.
piątek, 26 lun.: »8zyldkretowy grzebień*.
Sobota. 27 bm. po pot.: ^Gobelin*; wieczorem

»S ?vIu k ifto «j gr/.ebicń*.
N;etts*ja, 28 bm po poi.: »Gobelir.«; wieczorem 

>8zyldlux towy grzebień*.
Poniedziałek, 29 bm.: rSzyldkretowy
W iórek, i'0 bin.: »S/,yldkretowy grzebień

grzebień*.

BALE I  Z A P A W Y .
R E D U TA  P R A S Y . Przygotowania do reduty 

prasy, która odbędzie się dnia 1 lutego br. w sa>- 
lach Starego Teatru są już no ukończeniu. Kom i­
tet czyni starania, by doborowy program zabawy 
dziennikarskiej nie ustępował w  niczem w ytw or­
nym przedwojennym balom. Szereg nagród dla 
pięknych maseczek, niezwykłe efekty świetlne, 
oraz dźwięki dwóch orkiestr przycaynią się do 
żywego tempa r,oey redutowej. „Najpiękniejsza" 
otrzy-ma zegarek złoty a nadto pod oh i-/na joj u- 
każe się w „Nowościach iiustiowiauych". B ilety 
wstępu na redutę prasy sprzod,aje Jcoimitet oodzSeai 
u-e od 12 do 2 i  orl 5 do 7 w- redakcji „Czasu 
Bez legitym acyj urzędniczych, ofh enskich i  aha 
dcmickich biletów zniżkowych nio wydaje się. 
Popyt na tilcl.y jest olbrzymi, to  toż radzimy 
wcześniej poista-ać się o nie, gdy-ż może ich za­
braknąć.

„B A L  S K R Z Y D L A T Y C H  R Y C E R Z Y ". W  dniu 
3 lutego w- salach Starego Teatru odbędzie się 
„Bal Korpusu oficerskiego 2 pułku lobnic-zego", 
który roiapoo.ZiJe się o godz. 10 wieczorem tiyody- 
cyjnym pclotnezem Przez cały ozas przygry-awać 
1 ędą dwie oraie?,try pod artystyetznym kieu-un- 
kicm. P o  raz pmrwszy będzio zastosow-ane „jazz- 
Land". Grane będą najnoiwazo m otywy tango, 
shimmy, bostona itp. Wspe-nlałe d>-kuracje sali i 
oryginalne oswi^tlonio. łfnóstwo atrakcyj i nie­
spodzianek. Dekoracje pcmV3łu i wykonania air- 
ty>dy dekoratora Pronaszka.. Należy się pospie­
szyć z odbieraniem zaproszeń, które wydają co­
dziennie w godzinach od 5 do 7 po południu w 
tali Czytelni Kasyna, oficerskiego przy -ilicy Zy- 
biikiewicza 1, pan,er na ppawo, csłnnkowie Kom i­
tetu balata rgo. ,

1 ’  ■*<<* < ■' : * frv-.« r * . i I -,d >

t fy fa fi prezydentu Pzetzypinpoiili] 
do M

Ya szawa, 24 styczniiai (Tell. V I.) Dziś prezy- 
dc.nt llzęczyptoopoliitej wyjOchał ńai kiilkoclniiowy; 
'Odpoczynek do Spaily. Prezydentowi towarzyszą 
dyrektor gmaichów reprezentacyjnych p. Skó- 
izeiwilcz, sokretarrz oisobisty Potocki oraz «clju­
t e m .

T* M a d y
V. arszaya, 24 stfcyeznfa, (Teł. wł.) Jutro popio- 

łudiulu zhierzCi się mia. posieklżcinie Rada m m i  
strow.^Naj poirządku dziennym sprawy ustawy 
administracyjnej, między innemi ńozp.atryyana 
będziS sprawa .-eformy rolnei. Przed1 połudnacin 
zbierze się lkomi!tc|t poli/tyczny m'iuist[i'ów.

WniosW Remisji sejmowej ©  sprsteie 
Ktoicionifr drożyzny

Warszawa, 24 stycznia! (PAT ). Wi myśl wcz,o- 
la-jyzej nchwały 1 otmisji dla wailki z drożyzną, 
rei erenci wiiiolskówi w  snrajwfe zwalczanilaj dro- 
żyzmy goeSoWei ^ajrięmba1, Knotche i Froatig od­
byli dziś poisi:ledzeai.!le, na którem uzgoj- iono 
przedłożaaie na wczorajszem posiedzeniu wnio­
ski1 w uiaistgpu,i ący| spopółt:

1) do [BatychądisrowiegO' wstrzymania wy w o- 
zu artykułów żywności za granice państwa i 
ocknięcia już wyd anych pozwoleń na wywóz,

2) ograniczenia wywozu innych artykułów 
■pierwszej potrzeby tak, aby ryn ik -.wewnętrzny 
miej cttietrp' ul wskutek braku tych artykułów i 
wysokich1 ic|e{n',

3X szczclnago zamltnięcia t. zw. granic ziefo- 
r>ych i ścisłej kontroli nad wywozem do Gdań­
ska, oraz ^tafcyi pogranicznych,

l) wykjoraJpSiniiai upirawnicii ■wymilkających z 
artyiiulu 2 ust. z dnia. 5 s-eipnial 1922 na calwm 
terenie R-zcczypuspoilitieij, szczególnie w kśenun- 
l:u wydania rozporządzeń w zakresie magazy­
nowania opasów  artykułów powszechieg o u 
żytku, (dokonywanych w celach speladaieji i  
•pp ^ i jamto ecu. Sejm, uch .cali zmianę artykułu 
■ us z dnia 5 sijerpniai 1922 w tym kie.mnku, 
v  ustęp tegoż a.łykuhi rozpoczynający się od 
słów: >*pod pojęcie ■■trudniących isię haudletn« aż 
do s.lów: spozbywajina artykułów z własnego 
gospodairstwai* zostaje skreślony,

5) zai3firzc.ga.ma sobie przy cymntuakLem n- 
dzielar 'u kredytów dla przemysłu spożyuiczego 
prawa kontroli nad zużyciem kredytu, nałdi ce- 
nafou widworzanych pnoidukitów. oraz baica:

l ® *  .
9) zogmfefeoiwama 

spekulacji 1 drożyźnic przy mińfisifeeratw De spraw 
we ftnętrznyich.

Foizatem w^-ywa. sic rząd do:
.11 wniesieniai wi 14-dniowym teianiniP niewolił 

do istniejących ustaw, zmłełrzsjęcych do upro­
szczenia i przyśpieszenia postępowania sądowe­
go przeciwko lichwiarzom żywnościowym, fał­
szerzom dokumentów prz.ewozowych, oiraz tym, 
którzy przez zmowę wstrzymują podaż artyku­
łów pierwśziej potrzeby w  celach spckulaicji i 
póduoszoiiiLa .cen,

2) zaostrzenia kar za te przestępstwa —  u- 
wzglodnrr.jaje ka iy  długoterminowego więzienia 
i odebrania) winnym prawa handlu,

3) zaostrzenia kar administracyjnych ział prze­
kroczenia rozpiorzpyizień wydanych w celu walki 
z lichwą żyVnościo(wą.

AYniosak ten zo-stanila przedłożony na posie­
dzeniu komiisjlil dłai walki z drożyzną, lócdeidze­
nie to od-będzia efflę juiua o gaJz. 10 przed po­
łudniem.

KOMISJA KONTROLI V/ŁAD2 ADM INI­
STRACYJNYCH.

Warszawa, 24 stycznia (AW ). Zgodnie z za- 
powiiedzią jem. Siko-rokilągo o siainaicji eftopun^ków 
i kontroli władz administracyjnych, pic wołana 
została kdmisjiai, która przystąpi dbł prac zwią­
zanych z wyinileizlcmcmi przez p-rezesa mini­
strów za.mi0rzieflna!m,i\. W  dniach najbliższych 
komisja wyjeżdża na Wołyń. W  próbach swych 
komisja op”ze si'ę z jednej struny na warnikach 
dókonanoj kjclntroliil z drugiej sltrony w  najszer­
szym zatejepfitel umzg^Inienia. opinji i poglądów 
miejscowego społeczeństwa.

ZNIESIENIE SĄDÓW DORAŹNYCH.
Warszawa, 24 stycznia1. (A. W .) Na wczoraj- 

szem podedzentar komisja, prawniieza. obnulo- 
uv.ala nad wniio&kktn zwakązku ludiOiwH>r.arodo- 
wiego w sprawie znietsicna sądów doraźnych 
w wojswódzkwaclr: pcznańslum, pomc.rskim
i śląskim. Tymczr.tłam nadeszło od' rządu za- 
wiladoimieniie, że Rada ministrów na oniegdaj- 
szem pojsiedzeniu postanowiła ucnylić sądy 
w  caiem, paiistwie, pozostawiając je jedynie 
w  papu okręgach, dotknie ty ełt plagą ban-ły- 
•tyzmu. Dalwze obrady odroczono.

O OKOLMIK C YTO W A N Y  PRZEZ POSŁA 
GLĄBlNSKIEGO.

Warszawka, 24 ist.yczniai (Te.l. wł.) Jan. Sikor­
ska zwrócił siię listownie d'o posła Głąbińskiego 
o wyrniemidniila aiuuona okólnika, k tó iy  p. Gląbiń- 
ski żacy to. wał na. posiedzeniu Sejmu odnośnie 
do rozciągńięoia kontamli nad stronnictwami po­
litycznemu Jcdtnocześnie premjer domaga się 
wymienienia! natawiska tego urzędnika, który 
posłowi GłąbMskiemu doręczył ów okólnik.

O W YD A N IE  POSŁA STR C N SK IE G a
Kanoelarjul sejmowa: przekazała, kiomisji regu­

laminowej piano prokuratora, isądu okręgowego 
w Warszawie w  sjprawila wydaniu isądom jposła 
Strońskiego.

arna:.
aby produkty wytwarzana były przedewszyst- 
kilem rozdzileialne pomiędzy związki komunalne.

C) do uwzględnienia w pietrwszyip rzędzie 
przy rozdzielaniu artykułów monopolowych, 
związków komunalnych j współdzielili,

7) dawania wydiatucj pomocy pracz uldzielar 
nfe taniego i łatwego kredytu związkom komu­
nalnym,

8) sUdadaniaJ eo miesiąc komisji sąjmowej: dla, 
walki z drożyzną sprawozdań o wynikach rzą- 
dowlej akieji przeciwdrożyżnianej,

Nuta Franoji do Nismiaa
BerPn, 24 stycznia (PAT ). Rząd francuski 

wystosował do ipęłnomocnikal niemigokiegG w 
Palryżu mustiępaijąffią notę:

Rząd1 francuski notiwierdza odbiór nioty, w 
klóirej rząd nPirśĄsJd protestuje! przpciw arc- 
sztownmiiu w zagłębiu Ruiny ppumych osób. —  
Rząd francuski oarzuca ten protest, będąc zde­
cydowanym nie uwzględnić go. Wszystkie za­
rządzenia,. wydane przez władze okuioaicyjnc. 
są opairto na prav/fe i są konsekwencją narusze­
nia przez Niemcy traktatu wersalskiego. Rznd 
fiaticuski joplfi zdecydowany przeprowadzić w y­
konanie traktatu i zastrzega sobie dalsze środki 
■o ®e okażą się koiriictezioeL

Netę nBom.iiełcką w sprawie zastrzelenia sani- 
tifiijusza KowrJbkiego odesłało ministerstwo 
spraw za,grainilcznych pjełnomiocnikow i1 niemiieic- 
kiiemu z na|stopując\an dopiskiem:

Ministerstwo spraw zagi-ainibznycH ma. za­
szczyt zwrócić poselstwu niemieckietnu pismo 
dziś otrzymane. Ministerstwo spraw zagranicz­
nych nici .czuje się w  możności przyjąć dlo wia­
domości pisma, zredagowanego w tej formie,

Gkapctji Z n ^ S ia  Ruiity polr^n 
B '#  lata

Wiedeń, 24 stycznia (PA T ). »N . Fr. Pre^se* 
doPoisi z’ Palryża: »Pefci(t PaafeSein* twi.ordzi, że 
sytuacja w zagłębiu: Ruhry usUbilizowałat- s.ię 
już. Ruch stra.iko.wy idoiąd nie wydał żadnych 
sukcesów. Opcinaicje iwojskpwio zostały już ukoń­
czone. ObeicniU oiD(raciO(wywauia są zarządzenia 
ov dziedzinie. finaaiaOwej. Będzie a^oniŁeczno .prze 
prowadzenie organizacji zagłębia Piuiiry pod 
jedno, i tom luerowriohwoim wysokiego komisa­
rza dia Zagłębia. Okupafcja Ruiny pofirwa praw­
dopodobnie dwat lata, tj. tyle czasu, jak długo 
trwała oknpacja międzysojusznicza Górnego 
Śląska, gdzie chodziło, o  stosunki gospodarcze 
i pobityczne. ^

M  s n i l M  BStrzymał wysyłK? 

H ® l a  d a
Wiedeń, 24 Btycznia (PA T ). >Mittagsztg.« do­

nosi), że r-ząd angielski wstrzymał wysyłkę wrę- 
gla do Nienrteie, moitywują-o swel zarządzenie 
tern, że byłoby itfol airtom nkpirzychyliiyin dla 
Francji.

ZLIKW ID O W ANIE  STRAJKU  W  OKRĘGU 
ESSEN.

Paryż, 24 stycznia! (FAT ). >Edio de Paiisc 
donosi z Dawa^geldorfiu: Stała kScmisja góimicza 
stwierdziLti, że w. poniedziałek ! wtorek praco­
wano we wszystkich szybach okręgu Essen i że 
produkcja przekroczyła zn; cznie zwykłą nor­
mę. Górnicy prreowali nawet poza godzinami.

ZDRADZILI SIĘ.
Dordeaux, 24 efyczniiai (PAT ). Donofczą z. Ber­

lina:: Dr Mauembi^jchea: zalr^-saczai w gazecie 
sBeutsclro Alłgemeine Zeti)L.mg« attyła ł, w Któ- 
nym nawloluje Niemcy da oporu, twierdząlc, że 
Francja ustąpi z pewnością, gdyż znajduje się 
w rozpaczliwej sytuacji' finansowej. Niemcy —  
twierdził autor artykułu —  są w  znacznie le­
pszej sytuacji pod ty^i wzgi^dtpi niż Francja. 
Prasa francuska zaznacza., żo oświadczenie to

nie zupełire da1 tsdo pogodzić % głoszonymi na 
wszyśtkie strony w  ferdzeniami o n t Ky i ban- 
knuctwie Niecniec.

ARESZTOW ANIE OPORNYCH NIEMCÓW.
Według deniadeń j>Neue Freie Pressa* z 5Ior 

guncji, dokonali! między innemi Frafnlcuzi are­
sztowań nalsitępującylch osobistości niemiecJćicłi: 
W  pierwszym rzędzie ujęto kiciowuika f ilji 
wiirzberskicgo Urzędu finansowego, Morgensa, 
który zostaipjje następnie wydalony, jego' za,ś 
(roetzanie -wyznaiczouo, 25 b. m. jałco uermin opu­
szczenia Nadretnji. Dofcanano następnie m e­
szt o w iń wyższego radcy rządowego, mo-gunc- 
kiega gtówiniego urzędu celnego, ar Offanba- 
chera, jego rudzina otrzymała rozkaz opuszcze­
ni.. miefezltainiia: w  przeciągu 24 dni. W  dal­
szym ciągu amasztowano w\’ższych iirjspektei- 
rów celnych, Horna i Wistnera. Z Wieńbadenu 
n ade.cz i a. w.Ladcmrość o wydaleniu wyższ.cga 
radcy irząddwiego Spiessa. Przedwczoraj ars- 
szrowaińo kitea'Oiwnika finansowego uwędu, 
w Akwizgranie, radcę rządciwcgn Seaibacha 
i jego zasitępoę dr Bastena, wskutek oparu w o- 
bec zarządzeń władz okupacyjnych.

PRZEM YSŁOW CY NIEMIECCY PRZED 
SĄDEM WOJENNYM.

Moguncja, 24 stycznia (PAT\ Dwr.dziesto 
trzech przemysłowców, aresztowanych nied:,- 
wno' w Zagłębiu Ruhry i odsrarwionycli da Ma- 
gunlcji, będzie dnia 25 bm. posfauionych przed 
sąd woienny. Rozpraw a rozpocznie się o  godz. 
9 zranai i będzie prowadzona weldlie propedury 
franciusklcj. Na rozprawę przybyło niebu ko­
respondentów dzienników amerykańskich i nie­
mieckich. Delegacja Rady robotniczej z Essen, 
która udała się do Moguncji celem zażądania) 
uw'0-lnifciruia an reztowanych, nie została wysłu­
chana. Natorrżiast uładze okupacyjne wystas*i- 
waiły do detcgacji pismo. av którem oświadcza­
ją, że dochacjżeme wobec aresztowanych nto 
może być wstrzymane- Delegacja] uzyskała je­
dynie poz'voienie odwiedzenia więźniów oraz 
zapewnienie, że więźniowie są traktowani z na- 
leżyteini tyzględami.

S p r a w a  H ł^ f p e d y
STANOW ISKO POLSKI.

Dniaj 23 b. m. na posiedzeniu komsji sejmo- 
w.ej dla spraw z; grancznych pod przewo­
dnictwem pos. Dąbskiego w  obecności ministra 
praw zaigramicznych, p. Skrzyńskiego, naczel­

nik wydziału wschodniego minlstersi wai spraw 
zagran’ cznych, p. Lnkasicwicz, złożą ł wyczer­
pujący roferalt o przebiegu sprawy Kłajpedy 

o działatnośeSi rządu .polsłJego od obwili pod­
pisania tiratkfcrtu wersalskiego, który *5iiwaren- 
r.ość nai taiyfirrjum Kłajpedy powierza wielkim 
mocarstwom do astatetozn.ego za ła tw iam  Re­
ferent iKidniuM, że Polska w ku eefiji tej stoi na 
stainowisku traktaitu wersalskiego.. Po zamachu 
litewskim iząd polski wystosował do konferen­
cji ambaisladorów protest, żądając praywrócte'- 
ma prawa (pcgwaieoiniego trajitatem i oświad­
czając, że nie cbcc zastanawiać się nad faktem 
gwałtu, któregol nie uzna. Konferencja) amba­
sadorów postanowiła wysłać do Kłajoedy ko- 
mfeję, fotóralby przywróciła star pra wny na te- 
rytoi-jnm Kłajpedy. Komisja ta przybyła już do 
Gdańska i d. 23 b. m. odiecliaiła do Kłajpedy.

Minlsfcetr spraw zagraniczną".'h, SkwyńAd, 
oś\a iadcz.ył, że po zlikwidowaniu Zcamaiehu mu- 
■ii być spialwa Kłajpedy merąuoryeziiiei zała­
twiona.

Komisją uehw.a(Liła następującą Tezolucję:
1) Komisja stwierdza, ża zamach łitewiski na 

Kłajpedę ugcRżił w  nietykalność traktatu wer­
salskiego, który upoważnił wielkie państwa 
sprzymierzone! do rozstrzygnięcia losu Kłajpe­
dy i ż-e tepasameni zamach w- Kłajpedzie, jeźc-li 
nitema być prccedtonsem nieobliczałną-m w skut­
kach, powinien by.ć zbkwidowąny w  sposób 
stanowczy i zapewniający utrzymanie spokoju.

2) Korni ją  spraw za.gr. stwierd'z.% żo Polska 
nie pogodzi silę z faktem zamachu, gwałcącym 
iia.jżyycitnilejsze interesy panstwai.polskiego.

3) KomrAja wyraża przekonanie, że zaimach 
Litwinów nai Kłajpedę nie wpłąmie w najmniej­
szej mierze) na merytoryczne rozstrząrgnięci3 
«prawy Kłajpedy przez Radę ambasadorów i że 
zgodnie z dotychczasowym projektem, uwzglę­
dni ona obok praw. nuiojscowej ludnościl i  L i­
twinów, w całej pełni Interelsy państwa pol­
skiego w Kłajpedzie, tembardzicj, że stosnmki 
w Gdańsku potrzeb państwa połskiego, na Bał­
tyku dodtaticiczimie nilei zaspakajają.

Y/YJAZD D ELEG ATA PCLSK I 
DG K ŁAJPED Y.

Warszawa, 24 sltycznia (AYF). Ministerstwo 
spraw zagrań'cznycli wyaWła jutro delegata p. 
Adama Czarnowskiego z instirukcjami dla p^zed 
stawicMa R-Zelczą-ipospolibej w  Kłajpedzie p. 
Szaroty.

PLA N  ANG IELSKI CO DO K ŁAJPED Y.
Lcnycln. 24 istyicznila (PA T ). Jak doinesi 

Da.ily Teóograąh«, opiihjń angielska jest sta­
nowczo przeciwko utworzeniu z Kłajpedy co-- 
pus senaratum, w rodzaju Gdańska, albo Rjeki. 
Według angi/disldego punktu widzenia, interesy 
polskie zostałyby należycie zabezpieczone przez 
utworzenia z Kłajpedy wolnego perto. Dzien­
niki twiea-dzą żo konferencja ambasadorów' u- 
reguiluje sprawę Kłajpedą" juz w najbliższym 
czasie.

STANOW ISKO ZW IĄZKÓ W  JZAWODO- 
W YCH.

Kłajpeda, 24 stycznia. (PAT.) Mężowie zaiu- 
faniiartutejSzy eh związków zawddkrwy ch odrzu­
cili żądania nowego rządu w sprawie wabrania 
10— 12 członków związków zawodowych do 
nowej rady państwowej.

C H W YTAN IE  R YB  PRZED NIEWODEM.
Ryga, 24 styicznial (PA T .) Pisma- kowieńskie 

nawołują nauczycieli w okręgu Kłajpedy do 
zjednoczenia się i poidięciai wielkiej akcji w kie- 
nmku całkowitego zlLwinizowama ludności tej 
dzielnicy.

n~; ~grcr»y . sag

ZAf.IACH ANARC K ISTK I.
Z Paryża donoszą 22 bm.: /uiańchistka Ctor- 

tmuine Barthoiu dwpikrotoylm strzałom z rewol­
weru zabiła W; redakcji '»Actioii Franc aise* 
wispółpracowtośka fcage pisma i sekrdta^za ziwiąz

ku sHcmstot du Ro i« p. Filateau, poczem u- 
siłoiwała popsfcnić siantobójstwios ra;tuąc się wy 
staczałem z rewolweru. P. Bouthou przewezio- 
no do szpitala;, gdztó prze^ywai pod1 strażą.

Podczas iprzesłmhania aśwńadczyła Batrthou, 
ze chciała zaiUć Leona Daudeta, nie zdołała 
jednak wykopać swego pianiu, ponfewiaż Dau­
det jej nie przyjął. Baithou wyraziła żajl, żo nie, 
mogła, zabić Dańdieta-

Przy sobotoiem ciągnieniu miujonówki został 
wwl.osowa|ny

Nr. 2 974.060
sprzedamy w P K K P  We Lwdwie.

Naistępująiee wylosowanie miłjomówki nie zo­
stał w dotychezais podjęte: 4583980, 0188747, 
1357851, 4S94862, 00S6586, 4014880, 043S54G.

W ia d o m o ś ć ' g i s i d e w s
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Na rynku dewizo­

wym obioty średnio przy tendencji niejednolitej. - 
Głównie robiono przekazami na Wiedeń (po kinsio 
w porów uamu z poniedziałkiem, słabszym) i na Berlin 
Ono. niej). Lciury z początku mocniejsze, pótnPj o- 
słabły, resua bez zmiany. Była tak :e transakcja ni 
Belgrad.

Akfjóami przemysłowemi i hardlowemi obracano 
dość żywo po kursie jednak przeważnie słabszą m. Z 
skeyj bankowych kupowano Przemysłowy po 3800— 
3314., Hipoteczni po 2J00 i Spółek Zarobk. po 16500— 
tfi.fuO.

C E D U Ł A  K U R S O W A
z dnia 24 stycznia 1923,

Waluty i dewizy: is-.iSŁTi Y '
Gotówka Czeki

28150 29250 28?bO 29050
Transakcja 2920  ̂ 29000
1775 1900 1775 i&C*l
]600 J700 1000 1700
Transakcja 1650

5350 5550 5350 5510
Transakoja 5415 5430 

136000 138000 13NńO 188000
Transakcja 136000

1*20 1 JO 1*30 150
Transakcja 1*40 1*41

39 42 40 42
• Transakcja 40*50 40’ 7?

780 830 780
798 

13to

Dr jary St. Zjtó

Iranki francuskie 
franki belgijskie

Franki szwajcarskie

Funty angielskie

Marki niemieckie

Korony austrjackie

Korony czeskie

L iry  włoskie

G uld. Łolend.

Denary transakcja
Akcje Tow. 

Polskie Tow. band1 owe

r-Pharma*

Polski Glob

Żegluga Polska

Zieleniewski

Parowozy

H. Cegielski 
Trzebinia

Pocisk

C-órka
Siersza

T  epege

Polska Nafta 
.

Pezet
Mydło
Krakus

Transakcja 
135C 1450

Transakcja 
llOC: itoOO
Transakcja

handl. i przem.

Transakcja

Transakcja
ć

Transakcja 

T-ansakcja 

Trans akc ia 

Transakcto

11000 
1151*0
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8-J5

1450
1425

120'to 
1160C

kł>

to1'

T-ansakcja

Transakcja
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4000 4609
4500 4200 

12000 ltoOO 
13500 14zu0 

950 1030
1000 

1000 120Ć
1000 1200 

5800C 65000 
64000 60000 
ipooo mono
l.A to  13530 
9lk'00 lOtoOO 
20000 25000 
24000 
7000

Chouorów

Llektrownia Siersza

Aulomotcr
Ćmielów

óiikos
Sting

Tiamsakcja

Transakcja

Transakcja

Ti-ansakcja

Transakcja

Transakcja

r>|
Transakcja

62000
53C00

35090 
38000 
8500 
9200 
5000 

42 100 
11000 
12200 
62000 
€i500 
7900 
7200 
4000 

32060

60009
11000
2̂001

22-500
9000
SODO

67099
56000
56000
40009
3W)f>q

•óofl 
870C 
701 *0 

47000 
14000 
l t f  00 
66000 
6350C 

20% 
7500 
5000 

3C000 
84CO0 
65000 
18000 
11500Transakcja

GIEŁDA SZW AJCARSKA (24 styczmla.). Ber­
lin 0.02 A , Hola Ind ja 212. Nowy Jońk 536, Lon­
dyn 24.98. Paiyż 34.75, Medjoltm' 25.65 Praga- 
14.90. Budapcsszt 0.201Ą; Bukareszt 2.70, Bel- 
grald 4.75, S;ojr| 3.25, Warśzawa 0.02, Wiedeń’ 
0.0074, Austr. Korona stemplowana1 0.0075.

■CnHassa

Odpomedziałny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I ,

Artykuły tym dziale nie pochodzą cd Redakcji,
T u ż  w y s z e d ł  X i 3  

„Vrala 9fio«iewz dodatkiem polskliai
Do nabycia we wszystkich księgarniach, Chu 1.600 nrtp 
Dla P. T. ksic.górzT rabat, „Ruch1*, S. A.,

ai Sk,ezerań?ka L. 9.
Krak4 n' 

144

S r  S r a a l s ł s w  E u p r i f e r i
otworzy! kanselarją adwokacką 5a

w W a d o w l c a G b i  R y u a l s  f ł d w s s j .

Z g Ł illiO H O  papiery wojskowe na nazwisko 
Straebstński Stanisław z Mogilan 
Papiery te unieważnia się. 13Q

S i r  Ł A S A K S  P I L E C K I
chorobr skóra i-wen tryczne, ordynuje od 3— 6 po ooł. 
u l. A s n j i i a  L .  3 , I I .  p ., r u c  B a s z t o w e j ,

4591

z a r e S a H u
l i f t i Ł i S r  t l i w . f t G f w  1 I IC ? s1 Ł m 7?I

kupując i przepłacając drogo Zńfr&Btfizr.e 
wody m ineralne —  gd y  tyDCzasem  w c ś y  

n iu e r a ln s :

SAH ŁSBA D Z .RA, S£X*T£ESKAs 
e iŁ IŃ SH A , ¥ IC E Y  i l ane

wyreba firmy: 40tb l  6

Climiirshij.ini. m
w r>£:sowfs5 ul, śiflr. Coriruey 4 

są skłfecisajsisze i ssacfuie ia^ste.

I .

iklłtSKe, taes. srslfro stołoeee
zęby sztuczne, oraz wszelką Liżut ;r ą 
kupuje po na j wy ż s z y ch  caum.u:

k t s l r s r ,  S t a w k ® w s H a  W *
4 ?  1 6

Poleca swoje pracownie, w których wy ko­
piuje wszelkie roboty, w zakres krawiectwa 
wchodzące, po cenaoh'0 15% niższych od cen- 
mka z  rnaterjałów własnych i uowierzonych.

W y » w ó i > n i a  u b i o r ó w  m ę s k i c H ,  c y w i l n y c h  1 w o j a k o w r y c h  

w  K r a k o w i e  . p r z y  u l .  K ip u p n i c z e . i  Ł .  2 Q .

Y / y k o n a n i e  s o l i d n e ,  p u n K t u a in e , w e d ł u g

najnowszych żurnaii.
Dla pr^ejezdnatoh zamówienia wykonuje się 

w przeciągu 24 godzin.

/




